
Ffr. ?ÓU4. Kod XXV.

m in is t e r  s k r z y ń s k i  z a p r o s z o n y
DO LONDYNU 

Warszawa. 26 października. (Pat.). Dnia 
24 bm odwiedzi! p. ministra spraw  zagrani­
cznych Skrzyńskiego poseł angielski, aby 
z  polecenia P. Chambe’ laina zaprosić p. mini­
stra  do Londynu na dzień 30 listopada celem 
podpisania parafowanych w Louamo układów 
politycznych.

RZAD NIEMIECKI NIE PODA SIE DO 
i DYMISJI. -

Barttn, 26 października. eP at). Dz ś popo 
ludniu Rada mhustrów odbyta pod przewód - 
nictwem kanclerza Rzeszy posiadizenie, w 
rezultacie którego opublikowano następujący 
komunikat :

Gabinet Rzeszy uw aża za swój obowiązek 
lK>'ityszny dążyć nadal po drodze, - na której 
szedł w  Lucaruo i przed 1 grudnia, lj. data 
wyznaczona na podpisanie traktatów  przedto 
ży  Rełchstagowi ogólne wyniki swo.ch za­
biegów'. Dla tych motywów' gabinet Rzeszy 
uważa za wskazane nie pooawać się do dy­
misji lecz prowadzić nadal spraw y Rzeszy.

PRZED WZNOWIENIEM ROKOWAŃ HANDL. 
POLSKO - NIEMIECKICH.

(Teiefoiiem od naszego korespondenta). 
Warszawa, (z) Po&eił niemiecki w  W ar­

szawie wyjeżdża nitro do Berlina. Wyjazd 
Jego pozostaje w związku z blłskiiem w znowie 
ntem rokowań handlowych polsko - niemiec­
kich. — -

WYBORY W BERLINIE.
B°r!in. 2-6 października. (Pat.). Wyniki 

prowizoryczne wyborów  do władz municy - 
palnych Wielkiego Berlina, w stosunku do 
wyirków. iakkt (kiły poprzedme w ybory w 
roku 1921 przedstawiają się n a s t ę p u j ą c o  • 
socjai - dem. 74 mandatów', zamiast 46, nfem. 
narodowcy 47 zamiast 42, partja ludow'a 13, 
zamiast 35, komuniści 4.?, zamiast 21, demo­
kraci 21 zamiast 17, centrum 8, przedtem ró­
wnież 8. —

Her lin 26 paźdizSarnTca. (Pat.). W ybory 
do Rady miejskiej, które odbyły się wczoraj 
— wskazują na silne przesunięcie się na 
lewo. —

GRECY ATAKUJĄ.
SoSja, 26 października.; (Pat.). Butg. Aj. 

1  cl. Na granłcj od Poirycy  nowie posterunki 
t  anczne bułgarskie zostały zaatakowane

P o p u l a r n y  d z i o n n i K  i l u s t r o w a n y .  
WjRhodti we LwowIm kaidsgo dnia popołudniu

Srori , 28. października i 925.
C e n a  z a  e g z e m p l a r z  w e  < a g  gram 
L w o w i e  i  w  c a ł y m  K r a j u  ■

Na prow incjonalnych dw orcach  kolejow ych 1 8  <gi
Prenumerata m iesięczna we Lwowie. . . 71. 3'20 
Prenumerata mieś. z przes. po«zt. . . .  71. 3'20 
.  renumerati m iesięczna zagranicą . . . Zł. 5'— 
A dres: „V !ŁK N O » T “ Lwów, ul. Sokoła I. 4. — Teł. 
N tiakcji 778. — Teł Dyrekcji i Administracji 26-77. 

Kcnto poczt. Kasy Oszczędności Nr. 140 954. Jti

Po zajęcfu głównej Kwatery 
Abd el Kńma.

Budynek w Ajd r, k.óry służył A >d e. Krimowi jako pomieszczenie dla schwyta' 
nyrh Hhzpar.ó*. ___________

przez wrnjska greckie. Miasteczko Mareco - 
st u i Petrow o są bombardowane przez arty ­
lerię grecką. W czoraj wieczorem atylerja 
grecka ostrzeliw ała energicznie Pefrycę.

•lak donoszą z Petrycy  z pośród1 ludności 
cywilnej zostały trzy osoby zabite, a dwie 
ranne. Obfite, deszcze niezwykle uirudmaja 
położenie uchodźców, którzy w 1 czbie z górą 
1000 obotzują pod golem niebem.

KTO BEDZIE NASTĘPCĄ P. LIN­
DEGO ?

(Telefoi tm  od naszego korespondenta.! 
W arszawa, (z) Kandydatura na prezesa 

P. K- O. dotychczasowego prezesa Izby Skar 
bowoj w' Poznaniu p. Schmidta, spotkała się 
z nieprzychylnein przyjęciem wśród iigrupo - 
wań politycznyJi w Sajsnśe. P. Schmidt jest 
mężem zaufania narodowej - demokracji i był 
urzed wojną sekretarzem  rad> powiatowej

tego stronnictwa w Tarnopolu, gdzie rozwi­
jał bardzo żyw ą działalność \v duchu naród. - 
demokratycznym.

P. ADAM ROMER USTĘPUJĘ.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, (z) Dotychczasowy kierowirk 
biura prasowo - politycznego w piczydjum 
Rady ministrów p. Adam R( mer opuszcza 
z dniem .1 listopada swoje stanowisko.

tiridzeiiie i tolŝrafauianie na &dl£oi ?sć.
BERLIN. 24-X (Pat). „Liipziger N. 

Nechr chten" donoszą, że dr. Carolus z in- 
sty utu fizycznego w Lipsku zdołał po d u- 
gotrwalych c!ośv. id .zen ia ch  ro wiązać zaga- 
dn enie widzeń.a i fotoyr fow nia na odi - 
głoić. Dr. Carolus wyjechał do Ameryki, eby 
tam za pośrednictwem jednego z wielk ch 
przedsięD.tórstw rozwinąć doświadczenie ru 
wielką skalę.
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P©zwycięstwie premiera
d ra b sk la s® *

ChafaKtfci dysKaaji a głosowanie. — iie /ra a n o ść  ćiejma a wiara vs sie­
bie p. Wł. Grabskiego. — Myśli o przyszłości.

Dyskusja sejmowa, k tórą w  sposób ja- uchwali! mu pośrednio votum  zaufania, Jaf
skrawy- niemal u w y d a tn ia  w szystkie słabe 
strony obecnego systemu, stosowanego przez 
ministra skarbu, skończyła się uchwałę meta 
uur yotiffH zaufania. Należy zwrócić uwagę 
na 'eden momenf, jeżeli u steru jest ud. naimi- 
ster praw icow y, a  postowi z lewicy czynią 
mu najrozmaitsze zarzuty, te  wolna temu 
ministrowi nie lieyć się z taką kampanią. Ale 
krytyka cfzialaTroSei premiera Grabskiego^, 
przeprowadzona przez pzc JstawiieMi. stron - 
uietw, którym idzie bardzo na rękę, realizując 
•reformę, rolną, nic m a ła  źródeł w  jakiejś za­
ciekłości partym-j, bo p. W l. Grabski, cho- 
c,aż pozostaje pod polityczną kontrolą swoje­
go brata, nie przedstawia jakiejś wy rai. nie 
zarysowanej indywidualności politycznej. — 
A fakt przeciw  p. Grabskiemu miały podłoże 
fachowej oceny jego działalności, względnie1 
etycznej oceny jego taktyki.

Z takimi zarzutam i n a k iy  się liczyć, a 
zw łaszcza jeśli się wic, im

podziel* |e  ogromna większość spdftczęa- 
stw » a  naw et w i% tz  tycfc, którzy głosował! 

za rządem.

nowy ucwod swojej

zupęft,ei inercji i bezradności,

która zaczyna już Jzfś grozą przejmować ca­
ły naród,.

Sejm w ziął teraz na sichio bardzo ciężką 
odpowtedz^ajnose, bo przecież posłowie, któ­
rzy  gtosowałf za pozostawieniem rządu, sły­
szeli, jakie przeciw  niemu w ytaczano argu­
menty. S.e.irn winien teraz rozpatrzyć proje­
kty p. Wł. Grabskiego i wypowiedzieć się ja­
sno-, czy u w ala  jo za prowadzące Jo  cdii. — 
Największą odpowiedzialność na sw e barki 
bierze oczywiście p. Grabski. Istotnie! godną 
podziwu Jest wiara w siebie tego człowieka. 
Bo oto co mówi! o sytuacji społeczeństwa 
w chwili upadku złotego : „Stanąłem wów­
czas ąrzed  dylematem, czy nie należałoby 
usunąć się samemu I poszukać w  społeczeń­
stwie jakiegoś a tr fory te tu, któryby mógł 
cweiw jittiWiskirm i pm/gramem posłużyć du 
etrząśnięci® się z  tego strasznego stanu, w  
który się ono samo pogrązj io Gdybym wś-

nes, daremnie szuka człowieka, któryby ja 
ra tow ał i widzi tylko siebie.

Człowiek, który tak o  sobie myśli, za­
sługuje na to>, żeby go albo jako niebczpiccz - 
r.ego- od wszelkiej pracy dla państw a odsu - 
nąć, albo żeby mu zaufać, jako mężowi wiel­
kiego. ducha- i niezłomnej energii. Óczy wiście, 
ic  pojmujemy tę drugą ewentualność i z naj­
większą radością, jak dotąd zawsze, ile razy  
był do tagoi powód, śledzić bętfzłeinr dz:a - 
łalność p. W ł. Grabskiego, o ile ona będzie 
przynosić państwu i społeczeństwu poży lek. 
Uważam y jednak za obowiązek nasz, otwie­
rać oczy obi w atdi na

tdchezp:e<jz.eust\va, k tó re grożą państwu,
~ I

o ile b i dotychczasowy system  polityki fłnauso, 
we.i i gospodarczej nie uległ zmianie. P. Wl. 
Grabski miał bardzo dobrą sposobność w y­
co fa n i się ; nie chciał — widocznie- ma dto f«r 
go poważne powody. W ierzym y w  to i' pra­
gniemy, by dlalsEa jego działalność w y­
szła państwu na zdrowie.

Jefciaf taki sposób, dawne jn ibym  się usunął1*.
Vt takiej sytuacji nie czeka się «s wynik 

glosowania 1
Sejm, k tóry  po wysłuchaniu ty fu k ry ty ­

cznych uwag o  rządach p. Wl. G rabskiego. la  p. Wf. Grabski, niby no\ eszesry  D joge-

A więc s; olecześstw o sam o posr^ ly fo  
się w  f^n stan,

Pnei hnńm ftaungi 
Hma.

C ISZ A  P R Z E Z  JE D N A  MINII I Ę  W  C A LEM  
P A Ń S T W IE .

(c) Z W a r s z a w y  doncw zą n a m : ZostaFo usta­
lone, t.e jednominutowa cisza w calem państwie 
rapumtjc w il«6n 2 listopada punśrtualnie t> gtxte. 
i.szoj w południe W  diwiłl, gdy śmiertelne 

fs&GzrjUó Nieznanego Żołnierza będg spuszoziKłe do

tcv
SVEjN e l y e s t a d

m  \ A
Fo wieść detektywna 

Przełożył 
* ADAM STODOK

(Clą* dalszy).

Tynt sposobem udało nni się częściowo 
przynajmniej powstrzym ać paplaninę o sa­
mobójstwie brata. Z tego powodu pozostał 
także w domu i kierow ał wsarePkiem? zarzą­
dzeniami telefonicznie.

Dopiero popołudniu około szóstej w y ­
szedł. S tary  sługa zapytał, czy kazać zaprzę­
gać. ale konsul odpowiedział: — ..Nie, dzię­
kuję!11; — Poszedł pieszo, spodziewając się, że 
tym sposobem mniej zts róci na siebie uwagi.

fdąe miastem, szedł zupełnie powoli. By! 
nieco bledszy, aniżeli zwyczajnie, ale nikt nie 
mógł po nłm poznać, jak bardzo przejął go 
cały ten w ypadek. Kto go bliżej nie znał, mó­
wił: — To zimna natura. Patrzcie, jak spokoj­
nie idzie i pali papierosa, jakby się nic nie sta­
ło! — Kto go jednakże lepiej znał, mówił: — 
.fest to mistrz w panowaniu nad sobą, kochał 
bardzo swego brata.

Ki mar Falkenberg czuł się nieco znużo­
nym. me spał bowiem wcałe. Dlatego wszedł 
do kawiarni Teatralnej i wypił kieliszek ab­
syntu. Gdy kiedykolwiek w  kawiarni się po­

jawił, zw yczajnie ten i Ów przychodził doń. 
Dziś jednak pozostawiono go w  spokoju Pu- 
prosif o pisma wieczorne, głównie dlatego, 
aby ukryć za niemi sw ą tw arz. Gdy jednakże 
trafi! na w iadom ość o Śmierci brata, zapłacił 
spiesznie i w yszedł.

Teraz począł iśc szybko. Zgryzota mało 
eo znów nim nie owładnęła. Musiał jednakże 
być rzeźkim i silnym. W reszcie uczuł się do­
syć uspokojonym, wsiadł do dorożki i rzekł: 
Ulica Oskara 84.

Tam  mieszkała t„ra, w iedział o tein.
Przypom niał sobie, ż.c brat mówił mu raz 

o fem. O dczytyw ał tabliczki na drzwiach na 
każdem piętrze. W reszcie znalazł jej nazwi­
sko: W alentyna K-emre!. Zadzwonił.

Służąca w yszła i na zapytanie, czy mo­
że się widzieć z panią, odpow iedziała:

— Nie, wielmożna pani. dziś nie nrzyj- 
mtije.

Fidkenberg w yjął bilet w izytow y i napi­
sał na jego odwrotnej stronie: -— Muszę z P a ­
nią mówić

— Proszę oddać ten bilet pani Kem- 
pel! — rzekł.

Gdy pokojów ka odeszła z biletem, wszedł 
konsul do przedpokoju, o nic więcej nic P3'ta- 
iac i zamknął za sobą drzwi. Był zdecydo­
wany, nawet bez pozwolenia W alentyny 
Kempel w targnąć do niej.

Minuta jeszcze nie minęła, gdy pokojów- 
ka w róciła:

■— Wielmożna pani prosi.
Dziewczyna przeprowadziła Falfcenbcga 

przez kilka elegancko umeblowanych pokoi.
Zew nątrz żaluzje były opuszczone, we­

w nątrz  gęste żółte firanki na okDa zaciągnię­
te. Pokój by ł w  pół cieniu. Po  lekkim ruchu 
firanek poznał konsul, żc okna były otw arte.

Był sam w buduarze. Był on rzeczyw i­
ście urządzony z całym smakiem. Pokój nie 
tw orzył jednolitej całości, ałe rozpadał się i.a 
kilka oddzielnych części, przedzielonych cd 
siebie sofami i japońskimi parawanikami, o 
białych, dzikich łabędziach na niebieskiem, 
jndwabnein niebie.

Dywan był tak miękki, że zdawało się 
mu, iż idzie po aksamicie. W iele jedwabiu w 
pokoju nadaw ało mu zimny tou; powietrze 
w ypełniała delikatna, m czwykfa woń jakiejś 
perfumy.

Nagle portiera odsunęła się na bok.
W alentyna słała przed nim. „Pająk1- by­

ła c/.arno ubrana, -ale wspaniały czarny strój 
jeszcze bardziej podnosił jej m ezwykłą pięk­
ność. Konsul ukłonił się; zanim jednakże zdo­
łał cośkolwiek przemówić, Walent> na chw y­
ciła go za rękę.

— Jakże dobrym pan jest, żeś mnie od­
szukał! Tego nie przypuszczałam , — rzekła 
i patrzy ła  nań sweiui wielkiemi ezarnemi o- 
czyma, zda się, wilgotnymi od fez.

Konsul zadrżał, spojrzaw szy na te twarz. 
Nie widział jej dotąd nigdy dokładnie. Bj "a 
rzeczy w iście bardzo piękna.

Cofnął swą rękę.
— Łaskaw a pani! — zaczął.
Ona przerw ała mn jednak i zniewoliła go 

delikatnie, aby usiadł na fotehi z jedwabną 
poduszką.

(C d. n.).
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grobu, zostaate oddanych w  W km aw le lOI salwi 
armaMoh. Pifciwsza salwa będzie oddalić a Ogro-j 
du haskiego i ta będzie właśnie znak rozpoczęcia 
jcdn.uni,nutowej ciszy, W tej s^meif chwili tnlano-| 
•w k ie zatrzymany zostanie caiy ruch, i to nie tylko 
holowy, ale również pieszy. Jochocześnie w szy­
stkie fabryki, które w  tym dniu z powodu święta 
będą nieczynne, przyłączą się d'o uroczystego hot­
el* przez uruchomienie syren fabrycznych. Zatrzy­
manie ruchu n« kolibach, z powodu Łwiąziauych 
7. tein trudności, będzie prawdopodobnie zaniecha­
ne : natomiast zatrzymanie rozmów telefonicznych 
nastąpi automatycznie.

Zorganizowanie jednominutowej oliwili ciszy 
w paAsiwie całem zostaje przeikalzane inicjatywie 
lokalnej, którą podejmą niewątpliwie instytucje 
społeczne w miastach Rzeczypospolitej. ChodM o  
to, alby w  ten sposób cała Polską w tej samej 
eiw ilt złączyła się w  oddaniu hołdu palnięci Nie­
znanego Żołnierza I aby uroczystość złożenia 
zwłok jego w ma-uzoleum stała się niaiuifestaicją 
ogól no —narodową.

GROBOWIEC NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA.
Na grobowiec Nieznanego Żołnierza przezna­

czony został cały płac pod kolumnadą na nlaicu 
Saskim w  Warszawie. W końcu kohńunady wyko­
nane będą rzeźby artystyczne, wyobrażające em­
blematy wojskowe, zaś p>/środku znajdować się 
będzie mogiła, do której złożone zostaną zwłoki 
Nieznanego Żołnierza. Po obu 'str.maen mogiły 
umieszczone bąłą cztery płyty marmurowe, na, 
których będą wymienione daty i główniejsze te­
reny walk. Spis terenów walk, prócz Polski, dbej- 
lmtfer Francję (Rtims, Arras), Syberję, Kubań, 
Odessę, Dynaburg i t. d. 1

POklAG PGliRZ ŁBOWY

Dla przewiezienia zwłok Nieznanego Żołnierza j  
ze Lwowa do Warszawy, nż-yty będzie pociąg 
nadzwyczajny, który wy jodzie ze Lwowa w. dniu

1 listopada o godz. 9‘30, zatrzyma się w  Żółkwi, 
Rawie Ruskiej, Bełżcu, Krasnym stawie, Rejowcu, 
Lublinie, Ptrławech, Dęblinie, a‘ do W arszawy przy 
Jvddża! w  dniu 2 listopada o  godż. 6 Skład! po­
ciągu stanowi delegacja reprezentantów- wojska, 
spolec-eeństwa salmorzguu prasy, matek, wdów, 
sierot po poległych za wolność Ojczyzny, których 
synów, mężów i ojców miejsce spoczynku nie jest 
ustalone, oraz delegacja Inwalidów, z walk za 
wolność Polski.

POSIEDZENIE KOMITETL. ZBIÓRKOWEGO.
W dniu 27. bm. o godz. 5-tej poołudnir, od 

będzie się ostatnie przed uroczystością zebranie 
Komitetu Zbiórkowego w j salach prezydialnych ra­
tusza. Przewodnicząca Komitetu, p. prez. Neumun 
nowa, zalprasza na powyższe zebranie oelegatki 
wszystkich zrzeszeń kobiecych i gron nauczyciel­
skich oraZ delegatów młodzieży akademickiej. — 
Osobne zaproszenia me będą rozsyłaną

KOM IS] PO C H O DO W A.

We środę 28 bm. o  godz. 6, odbęczae ssę 
w Komendzie Miasta przy ul. Wałowej 1. 16, — 
drzwi Nr. 14 w parterze, posiedzenie Komisji Po 
diodowej. 1 F

SEKCJA FINANSOWA. >>
odbędzie pededzeme we środę 28 bm. o godz. 6, 
w sali posiedzeń Rady Nadzorczej Banku Hipote 
cznego przy pi. Halickim.

WSZYSTKIE CHORY ' ■'
zbiorą się w pełnym komplecie obowiązkowo we j 
środę 28. bm. o godz. 7 wieczór w wielkiej sali 
Kasyna Oficerskiego, Fredry 1, na wspólną pró­
bę z kantaty M. Sołtysa. Przedstawiciele po­
szczególnymi chórów złożą na próbie do rąk se­
kretarza Zw'ązku, p. R. Pragłowski łgo, imienne 
listy członków, biorących czynny udział w uro­
czystościach.

krwawa wHuAjklej
republiki". . .

NIEDAWNI KACI I CZFKlSCI SADZA LEPSZYCH OD SIEBIE „MŚCICIELI — DENIRlNOW- 
CÓW". — WIZjE POTWORNYCH ZBRODNI REWOLUCYJNYCH W Al K BOLSZEWICY 

POTĘPIENIEM. — A JEDNAK Wa RT PAC PACA
(Korespondencja własna).

Charków, w paździeriiiku. vlaą danikinowców. Właśnie aikt oskarżenia prze:- 
zwai- ciwko 27 aresztowanym hersztom oddziału Saili-Ani pobyt Człczerina w Warszawie ani

Izjią się pokotem przy salwie „białogwardzistów 
i czy straszne są dla mnie te porozrywane chlop- 
śk: •; ljjgi i ręce i porozrzucane kości po cnłop- 
skiei drodize Wisuńsidej — wszak wlcŁdaJent 
i dziewicze polskie obgryzione piersi i drobne pa­
luszki, zmiażdżone k ospy tam i i cepaimi „rewolucjo­
nistów" ukraińskich w Bclszewjf. Tak jest — to 
itszcze dla mnie nie jest straszne.

A prowadzenie „gromadami" „milczących" 
chłopów, gdy nie chcą wydawać swoich towarzy­
szy na rozstrzelanie, to także dla polskiego ucha 
i oka nie nowość. W sz.dk polskie „gromady" byty.
0 wiele liczniejsze cd wisuńskich lub w, Lu. 
bomirówce.

Bolszewicki sąd z patosem podkreśla, że dziki 
pułkownik Salikow wpadł do wsi Baratówka
1 pbcfeaas! wesela wywlekł tu dwór „pana mło­
dego" i w  oczach „dziewicy" kazał z niego zdzie- 
raić pasy, a na drugi dteień znaleziono trupy w szy 
stkicn „gości weselnych" w  przydrożnym rowie 
z przestrzelonymi piersiami. Nie bytem w  baia- 
tówce, lecz byłem- w Khnunówce na Podolu, gdzie 
nie podczas „wesela", lecz. podczas snu napadnię­
to na polski dom i iLacoiom kilkoietnrm rozbijano 
głowy c Kamienie i w faś*W może tego dopuścili 
aię cli topi z Baratówki, dziś tak opłakiwanej.

Nie skończyłbym dzisiejszej ieoresi>oudeneiŁ’ 
gdybym chciał na wszystkie punkty aktu oskarże­
nia „dusicieli Wisuńskiej Republiki" dać odpo- 
wieaż „dusicielom" i katoni polskości na Ukrainie, 
Podolu i Wołyniu.

Radzę, jak zresztą szemrze cała opinia1 spo- 
1 racz iw beziparty.jnydi otiar bolszowizinu tz.yby to 
byli Polacy, czy Rosjanie, czy nawet Ukra ucy — 
ciszej nad tą maszkarą przeszłości „wisiuiskiej 
republM" bo ona jest symbolem czerwonej dzi­
siejszej władzy Sowietów', wczorajszych katów.

BIAŁY

Gzaua w  prasa sowieckiej konferencja! wi Luc- 
carno nic zdobyła  sobie tyle rozgłosu i pow­
szechnej uwagi na Ukrainie sowieckiej, co obecnie 
toczący się w Chersoniu proces polityczny prze­
ciwko 27 denikinoweenn z bandy pułkownika Sa­
li law a, oskarżonego o strasz liw a zbrodnie, p rze ­
s tęp stw a  i nie ludzkie potworności podczas walki 
Dcniikina z bolszewikami na Ukrainie.

kow j stanowi niejako historię tych ciemnych dni.
Sowiecki prokurator, wdrapawszy się na’ ko­

turny sprawiedliwości idealizmu, rzuca gromy na 1 
„b!ałych“ katów, zapominając i przemilczając be- j 
stjalstwo czekistów ultra ńskich, znęcających się ■ 
nad Polakami i „paiłami" niemiłosiernie wyrzyna- 
uymi i tępionymi w straszliwych mękach. To też . 

Sow ieckie; nic dziwnego, że publikowane okrucieństwa Pali-
v iad ze u iłuią proces ten podnieść do znaefeenk | kowa, Polakom, pozostającym tu jeszcze w razi.; 
procesów, jakie toczą się we Francji i Beigji prószonej groimadce, przypominają sceny, jakie 
przeciwko zbrodrJazzom wielkiej wojny generałom! niedawno przeżywaliśmy pod obuchem krv av ycli
] oiieorqm niemieckim.

Tematem wielkiego procesu kryminalno- -poli­
tycznego, któremu oficjalnie prokuratura sowiecka 
nadała nazwę o,dusicieli Wisuńskiej republiki", —

i żądnych wrażeń sadystycznych ezekistów.
Czyż nie możemy śmiało, całymi ustępami 

przenieść bolszewicki akt oskarżenia przeciwko 
Jonikinowoomi właśnie na samych oskarżycieli. — ‘

jaki toczy się przed trybunałem w Chersoniu, s ą ' Tylko zamiast na.zw ukraińskich wsi — wstawić
potworne zbrodnie grupy białogwardzistów usta­
wionego deiilklnowca pułk. Sallkowa z 1919 r. — j 
W ywiadowcy Ukraińskiej G. P. U. dopiero po kil-1
ku tatach aresztowali 27 członków 
gwardy j=klego" oddziału. 

^ W isu ń sk a  Republika" to szcieg

polskie, lub zamiast trupów chłopów, ukraińskich, 
wymienić okrutnie zniekształcone zwłoki Grochol­
skich, Starcrypin&kich, Hulanickich, Kobylańskich

skich w cliersońskiej gubernji, gdzie dookoła wsi 
,\V» wińsk zgrupowały się rewoiucyine eicmeuty 
cliłojx>v, ukraińskich i podjęły przeciwko Deufki- 
uowi akcję dywersyjną n,a tyłacii jego armji. — 
Wówczas Deuhkin wysłał pułkownika Sulikowa 
z oddziałem karnym przeciwko „republice wisuń- 
sklej", która od miesiącu września do grudnia 1919

tego „biało- i dziesiątki setek innych.
i Sam byłem niestety świadkiem podobnych 

wsi ukraiń- scen, za jakie dzisiaj Sulikowie odpowiedzą przed
bokszewtkrmi głowa. I czyż może być dla umie 
straszną taka scena: na drodze do Wisuńska 
trzech ukraiińskich cnłopówr zostaje aresztowanych 
przez patrol Salikowa. Zegarki, pierścionki, te sa­
me, co niedawino jeszcze ci sann chłopi zerwali 
razem z palcami z „pańskich" rąk, jjrzediodzą 
obecnie do kieszeni denikmowców, a jxj drwili,

ruku znajdywała się pod krwawą i mściwą wła-ograbieni do biołłuyy, udprowadzeni do rowu w ł

PRZEZ MÓJ MONOKL

B2]Ha 9 statystyt.8.
Do pewnego ze lwowian, warszawian, czy łodzian 
Podszedł raz na ulicy elegancki młodzian

I rzekł z miną takiego, coby chętnie zjadł co: 
„Ma pan może dwanaście złotych, panie radco?".

Radta burknął, spojrzeniem go zmierzywszy
złem aż:

— A iak mam, to dać pewnie panu, bo pan nie
masz? —

„O bynajmniej" — rzekł młodzian —  „choć
pozory łudzą, 

„Inny cel mam na w zględzie, mźli własność
cudzą.

„Obliczył ktoś, że w Polsce, sprawdź to, jeśli
cltce się-ć)

„Na każdego wypada aż po złotych dziesięć,

„Ja zaś wcale nic zgadzam się z tym mądrym
Ktosiem,

„Bo oddawna w kieszeni mam zaledwie osiem.

„Wynikałoby przeto, że (mniejsza o kwotę)
„Jest ktoś, co ma za wiele o moje dwa złole

„Nie chcąc więc zadać ktamu najściślejszej
z nauk,

„Poszukuję takiego, weszło mi to w nałóg1. 

.Dlatego pytasz wszystkich o dwanaście
złotych?

Są tacy, którzy mają, udaj się pan do tych.—

„Szukam właśnie już tydzień, sięgałem ode den, 
„Lecz trafił mi się dotąd taki tylko jeden".

— I czemuż ci nie dodał, gdy mu złotych ula
brak? —*

„Widzi pan, bo tga Jeden; Jak aa złość byt
iebxahk/ij 

+ ii Ih yon raut- .
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Konfrontacja PasternaKówni ze świadKiem.
(Trzynasty dzień rozpraw y).

(d > Po świadku p. Stoińskim zazn aw aj! 
v. czoraj —

DR. MAliRYCY LAUIERSTEIN,
lekarz - okulista, zamiieiszkały przy ul. Szo- 
I cna i. 7. Przedkładając książkę konsultacji, 
śv. a dek zeznaje, że pierw szy raz oskarżony 
Stćiger był u niego d n a  18 grudnia 1922 r. 

i \  wykazał krótkowzroczność. Następnie dru­
gi raz byt dnia 20 sierpnia 1924, czyli na 14 
dni przed dokonanym zamachem. Przyszedł, 
aby mu zapisać okulary, gdyż szkła się zbiły 
lub były nie odpowiednie dla niego, czego 
już świadek dobrze sob;e  nie przypomina. 
Pam ięta świadek to, że Steiger nosił cwikier. 
Toteż zeznający zbadał jego w zrok i zapisał 
mu szklą, zalecając kupić w rogowej oprawię

! am erykańskie okulary, które nie tylko są 
trodne, ale i dobre, św iadek uw aża, i t  takie 

okulary są najlepsze, bo jeżeli jest wypadek 
i szkła są narażene na złamanie, to przy  tych 
w rogowej oprawie, prędzej opraw a pęka, 
niźli szkła. Ale czy Steiger kupił sobie takie 
okurady, tego nie wie.

W  dalszym ciągu dr. Larterstieiin powiada, 
że Stieagera, znał osobiście i gdy w yczytał w  
gazetach o  jego aresztowaniu, zaraz sobie 
uprzytomnił, że on był u niego przed 14 dnia­
mi. W tedy świadek siedział z posłem dr. 
Reichem w kawiarni „W arszaw a", natych­
miast w yszedł i udał się do swego m ieszka­
nia, zaglądną! db książki pacjentów i te datę 
stwierdził.

Dr. Lanc u  : C zyjpan pamięta, Że podczas 
sierpniowej 1 zyty była mowa o zamianie 
cw ikra na okulary?

Dr. La Ul.  slein . Tak, to dokładnie pa­
miętam. —

Następnie przjedi trybunałem  ara je 
BERNARD BERGER, 

dentysta, zamieszkały orzy ulicy I egjonów 
1. 7. Pod przysięgą, złożoną przed sądem do­
raźnym, zeznaje, ż e -  jak wyldc — krytyczne 
go dnia do kawiarni „De Ja paix*‘ przyszedł 
przed 2 godziną popołudniu. P rzed  godziną 3 
w kawiarni zrobił się ruch 1 mówiono, że bę- 
zie przejeżdżał Pan Prezydent. Świadek w y­
szedł na balkon i stanął pod inurem nad skle­
pem Hirschsprunga.

Ciężką chorobą złożony zmarł w piątek 
dnia 23. bm. śp. Jan Kazimierz Michalewski. 
Młode lotnictwo nasze straciło jednego z w y­
bitnych pracowników i  propagatorów.

Już jako student Politechniki w to k u  1910 
bierze śp. Jan Kazimierz Michalewski czynny 
i w ybitny udział w  Związku Awiatycznym Stu 
d e n tó w  Politechniki i wspólnie z kolegami bu­
duje pierw szy samolot, a na łamach pism fa­
chowych zajmuje się zagadnieniami lotnictwa.

Fo ciężkich przejściach wojennych, czte­
roletniej niewoli w  Rosji, w raca w  r. 1919 w 
kwietniu pieszo do kraju z gtębi Rosji i w stę­
puje niezwłocznie, nieodpocząwszy ani chwi­
lę, jako ochotnik do stojącej w e Lwowie wów 
czas 3-ciej Grupy L otniczej. Dowódcą 3-ciej 
Grupy Lotniczej był w ów czas niezapomnia­
ny śp. kpt. Stefan B astyr, a pracowali tam śp. 
mjr. Stefan Ste'c, śp. W ładysław  Toruń.

W  rem o niezwykłem  napięciu ideowym 
tow arzystw ie, z takimi bohaterami-lotnikami 
pracuje odtąd śp. Jan Kazimierz Michalewski, 
odnająć Swą wiedzę fachową. Swój zapał i 
Swoją energję w  usługi Ojczyźnie.

Jako referent techniczny 3-ciej Grupy Lot 
niczej kładzie podwaliny system atycznej, na 
nauce opartej, organizacji technicznej 3-ciej 
Grupy Lorniczej. W  walkach i wywiadach 
bierze, jako ochotnik, często udział, odznacza 
jąc się odwagą i wielką przytomnością umy­
słu.

Równolegle do tych prac przygotowuje 
w w arsztatach lotniczych w e Lwowie m ate­
riały  tak naukowe jak też i urządzenia, któ- 
reby pozw alały na fabrykację samolotów we 
własnym  zarządzie. P racę tę prowadzi dalej 
w  Krakowie, dokąd w arszta ty  lotnicze zosta­
ły przeniesione.

W  r. 1922 opuszcza Kraków, by wrócić 
do ukochanego Lwow a i tu na terenie, gdzie 
przeżył najwznioślejsze chwile Swego życia, 
szerzyć propagandę i umiłowanie dla Polskie 
go Lotnictwa. W  krótkim czasie, jako jeden 
z organizatorów Wojewódzkiego Komitetu 
Ligi Obrony Poy ietrznej Państw a, pochlubić

ksiącia ifaili 2 looćróiy
po świacie.

Książę Walji, który wrócił obecnie do Londynu, został nr,czyście pouiwny w 
czasie przybycia w Portsmouth. Bracia jego, książę Yorku i książę Henryk, oczeki­
wali go w porcie.

sie może zorganizowaniem Ligi Obrony Po­
wietrznej Państw a na terenie W ojew ództwa 
Lwowskiego.

W ojewódzki Komitet LOPP. we Lwowie 
w uznaniu Jego pracy oddaje Mu kierowni­
ctwo biura, a na stanowisku tem rozwija śp. 
Jan Kazimierz Michalewski niezmordowaną 
i owocną działalność.

Ciężka choroba przeryw a Jego prace, a 
jeszcze na łożu śmierci śp. Jan Kazimierz Mi­
chalewski radą Swoją i projektami na przy­
szłość niezapomniane oddaje usługi.

Zmarł przeżyw szy lat 33, zostawiając Ro 
dziców — Staruszków, których byl chlubą i 
radością życia. Niechaj to przeświadczenie, że 
śp. Jan Kazimierz Michalewski zmarł na po­
sterunku obywatelskim, posterunku ciężkiej i 
owocnej pracy dla Ojczyzny będzie ukojeniem 
dla bliskich i wszystkich tych, którzy z Nim 
współpracowali i pracę Jego podziwiali!

Cześć Jego pamięciI

Stiller irzei salin.
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7M  aż po wyjściu na balkon zohaczjd, że. 
jakiś osobnik chciał się dostać z pod kawiarni 
na druga stronę, na ulicę Legionów By} on 
niski, krępy, zdhji&i się brunet, ogolony, miał 
m ały w ąs angielski ,a ubrany byt w  gumo - 
w y płaszcz ziefonawy i miękki kapelusz. -  
Policja ga nic przepuściła, więc poszedł w 
inne miejsca ku sklepowi Bayera. Tu kłócił 
się on z policjantem i wre szcie przeszedł na 
drugą stronę.

Osobnik ten świadikpwl w ydał się podej- 
rz.anyin^bo —

PRaWĄ. RĘKĘ! TRZYMAŁ $  PŁASZCZU, 
a  w dodatku, jakkolwiek spieszył się z pi zej­
ściom, stanął w ostatnim rzpćfeie publiczności 
koło sklepu Bayera, mniej wnęce; obok drzwi 
wctioicfówycli. W tedy - świadek dubrze w i­
dział jego twarz.

Ody nadjechał orszak Pana1 Prezydieinia, 
świadek zobaczył, że  z poza muru Tow. Kre 
dy to we go cośclci, jakiś pakiet. Na wysokości 
Iia Ikono. kawiarni zobaczył p rzy  tym pakiecie 
ogień, więc. w' jednej chwili sadził, ż s  są to 
kwiaty. Pakiet upadł z praw ej strony  p o w o ­
zu. Pan Prezydent to zauw ażył i na pakiet 
popatrzył. W tedy świadek uprzytomnił so­
bie, żc to nuoże być zamach, cofnął się do 
kawiarni i przytem  rzucił okiem w to miej­
sce, na którem stał tern osobnik. Zauważył, 
źe mniej więcej on

PIERWSZY t»OCZĄŁ UCIEKA C
w ulicę Legionów. W  każdym razie był mię­
dzy pierwszymi, którzy ucckali.

Po tej lecenie p. Berger więcej na balkon 
już we wychodził. Był całiem zajściem zd e ­
nerwowany, nadi którom goście w  k aw am i 
debatowali. Jedni mówili, że bomba była za­
winięta w bibtrłg, drudzy, ż.ei w  gazetę. Jedni 
twien-di/ili, że ogień widziel w  powietrzu, 
gdy leciał pakiet, drudzy, że witc-dy, gdy li­
pa ł na ziemię. Dlatego, że był czerwony o- 
gieiń w powietrzu, świadek w  pierwszej 
chwili sądzi i, że są to kwiaty.

OgóhiJMPopłoch pow stał dopiero po1 2 db 
3 minutach, gdy bomba upadła. Podejrzew a- 
no,-że wyleciała ona z okna Iow. Kredytowe! 
go. Były też głosy, że to żydzi rzucili z ka­
wiarń* ,,L)c la ipiaix“, toteż wejścia dla ka- 

, wiarni na jakiś czas policja zamknęła. O swo 
ich spostrzeżeniach opowiadał swemu sy n o ­
wi, a. teń zakomunikował je jakiemuś komisa- 
lzow i i na drugi dzień był słuchany w  po­
licji. —

W reszcie na dalsze pytania przew odni­
czącego p. B erger zeznaje,
ŹE W OWY Al OSOBNIKU OSKARŻONEGO 

STEIGERA STANOWCZO NIE POZNAJE.
Tamteiu był niższy, barczysty  i miał w ą­

sik. Świadek włdiział go bardzo dobrze, a to 
obserw ow ał go trzy  razy. Najpierw gdy prze­
chodził jezdnię, potem na drugiej stronie w 
czasie sprzeczki z poddaniem , a w reszcie , 
gdy stanął poza tłumem pod sklepem Badera. 
Pod  tam samem wrażeniem świadek jest 
dzisiaj. —

Zaznający dokładnie określa, że osobnik 
ten stał na chodniku koło wejścia db' sklepu 
B ayera lub naw et za nem wejściem i to w  o- 
statnini rzędzie razem z innemi osobami Za 
nim już mkogoinie było. Kto rzucił pakiet, te­
go św Lądek nie widział. Ale- w ów czas miał 
wrażenie, że ' ‘ ■

WYPADŁ ON WŁAŚNIE Z TEGO MIEJOA, 
GDZIE TEN OSOBNIK STAŁ,

a pakiet widział wylatujący tuż ponad głowa 
mi iudzi tam stojących, na jaki pół m etra od 
ich głów. Co się stało z tym osobnikiem po 
jego ucieczce, św iadek tego lńe wie. Przez o- 
lcno z  kawiarni widział, że w  dwie minuty po 
oofiręclu się jego z balkonu do w nętrza ka­
wiarni nastąpiło zamięszanie. W szyscy stra­
cili głowę i powstał ruch. -
. P rz  ew.: Na czem polegała spi że czka o -
wego osobnika z policjantem?, . ..

^wiadeK Marja MiiHdwRa
bufetowa w kawiarni „Warszawa".

Berger : Coś obaj gestykulowali I mó­
wili ze sobą. — —

Przew ód.: Czy stanowczo pan hgierdzt, 
że ów osobnik rie  miał okularów?

Berger: Stanowczo nie miał on okularów 
i to dzisiaj twiendże pod1 przysięgą.

Sędzia przysięgły p. Z arzy ck i: Wiele

'  S©S1S ŝ!a
(j) Wilhelm fleindlnger dysponent firmy 

„Juliusz Meinl“ prosi o pozwolenie złożenia 
zeznań w  języku niemieckim, k tóry  zna lepiej 
od polskiego. W  rezultacie zeznaje częściowo 
po polsku, częściowo po niemiecku.

Przew odniczący: Czy dawno zna pan o- 
skaiżonego?

Św iadek: Do Lwowa przyjechałem, jako

czasu upłynęło od chwili gdly ten osobnik sta­
nął pod mucem Koło sklepu Bayera, a U  
chwiilą gdy wyleciał pakiet ?

B erger : Cztery db pięć minut. 
POSTERUNKOWI Z OKRĘGU KRAKÓW- 

— SIO EGO.
Teraz z koleji przesłuchano dwóch poste­

runkowych z okręgu województwa karków - 
sklogo, którzy do Lw ow a przybyli w raz z 
innymi, aby w  czasie ©obytu Pana Prezyden­
ta pełnić służbę bezpieczeństwa. Pierw szy 
zeznawał

WŁADYSŁAW WROBEjc, 
posterunkowy z  Zambierzowa koiło B oC ini. 
złożoną przed sądem do.aźuym. Krytycznej 
chwili był w służby  na chodniku pod kaw iar­
nią ,d)e la Paix“ bib: e-j bram y wcliodowęj doi 
Pasażu Mikolascha. Zadaniem jebo było uwa 
żs ć na te publiczność, która wychodziła z P a­
sażu. W  cłrwil* nadjechania orszaku Pana P re­
zydenta tw arzą odwróci* się do jezdni i w te­
dy od latam? z przeciwnej strony ulicy W3 le­
ciał pakiet. k tóry upadł przed, tylny oddział 
ułanów, iadącycti za pov ozem. Pow stało 
wtedy zamieszanie i ludzie poczęli uciekać. 
Oskarżonego Steigcra wcale: tarn nie widział. 
Rakiet wyleciał tak, jakby z pcśredka między 
latarni, a rogiem sklepu Bavera.

Dr. Lancteu : Przed sądiem doraźnym  ze­
znał pan, żo pakiet wypadł kolo sklepu 
Bayera. —

Przewodniczący. Powiedział, źe z po- 
śroidka — _

Następni,ei zeznawał świadek 
JÓZEF MIĘKINIA, 

posterunkow y z Rąbki ki do W ieliczki Ze­
znają ró w n eż  pod przysięgą, złożoną przed1 
sądam doraźnym. Ten świadeik pełnił służbę 
obok budlk’ inwalidzkiej w  ulicy Kopernika. 
Był po lewej stronie tej budki, bliżej sklepu 
Payera. S ‘ał na chodniku w  drugim szeregu 
za osobami cywi!ne<mi, zwrócony tw arzą do 
apteki Mrkolascha. Od budki stał ua Półtora 
kroku. Ody nadjechał orszak, śledził go wzro­
kiem i w tedy nad gfov rą Pana ^rezydenta 
zobaczył przelatujący pakiet. Udał się na­
tychm iast na róg, lecz nie zauważył nic po - 
dojrzanego i za uciekającymi ludźmi doOał 
m  dc bramy w  ulicy Legionów 1. 1, gdzie 
był na pierwsze ni piętrze i skąd po czterech 
minutach powrócił na ulicę. Tu zastał Pastor 
nakówuę, wskazującą na Steigera, która mó­
wiła : ,,ien pan rzucił bombę".

Pr^etwodniczacy . W śledztwie zeznał 
uan, że „oskarżony był trupio blady". Czy to 
prawda ?

Miękinia : O de dziś pamiętam, był wte - 
dy blady.

Na tc-m przewodniczący zarządiził połu­
dniową krótką przerwę.

iS  r © i g f @ g H „
.nspektor firmy, w  listopadzie 1923 r. Między 
innymi poznałem także p. Sieigera. Stykałem 
sie z nim wyłącznie na terenie służbowymi, 
a wrażenie, jakie odniosłem było jak najlep­
sze. Ciągła z nim styczność pozwoliła mi za­
uw ażyć jego pilneść, pedantyczność, brak ja ­
kichkolwiek okresów zaniedbania. Prace, w y- 
konune przez p. Steigera były jak najlepsze.
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Przew odniczący: Jakie spostrzeżenia po­
czynił pan w  odniesieniu du działalności i 
przekonań politycznych Steigera?

Świadek: W  ogOlności sądzę, że spraw a­
mi politycznemi nie interesow ał się. Zresztą 
stykałem  się z nim jedynie w drodze służbo­
wej.

Dr. Landau: Czj'’ w śród personal i rozwi­
jał iakąś działalność destruktyw ną w kierun­
ku politycznym aloo też służbowym ?

Świadek: Nic takiego.
Dr. Grek: Czy po aresztow aniu Steigera 

czyniono między personalem jakieś nieprzy­
chylne dla niego dom ysły? Czy też może dzi­
wiono się, że jest on podejrzanym o zam ach?

Świadek: Nikt nie w ierzył w  winę Stei­
gera.

Dr. Landau: Czy w dniu krytycznym  za­
uw ażył pan jakiś niepokój lub pospiech u o- 
skarżonegn?

Św iadek: Nie.
Przew odniczący: W  jakim stosunku do- 

zosiaje obecnie do ih m y?
Świadek: Nie wypowiedziano mu, ale

pensji nie pobiera.

SZYFROWANA DEPESZA.
Jako następny świadek zeznaje dr. S ta­

nisław Pendrykow skl, urzędnik M agistratu 
w Stanisławowie. W  okresie krytycznym  
spraw ow ał urząd Naczelnika okręgowej poli­
cji politycznej w  Stanisławowie. Na tern sta­
nowisku pozostaw ał do końca grudnia 1924.

Przew odniczący: Czy mial pan jakie spo­
strzeżenia lub wiadomości urzędowo, któreby 
dotyczyły źródła zamachu?

Świadek: W  związku z zapowiedzianym 
przyjazdem  p. P rezydenta do Stanisławowa 
przeprowadzaliśm y szczegółowe w ywiady, 
celem zbadanfa terenu i stw ierdzenia zupeł­
nego bezpieczeństwa.

W wyniku tych dochodzeń W ojewództwo 
stanisławowskie sprzeciwiło się przyjazdowi 
p. Prezydenta jednakowoż nie z obaw y za ­
machu, ale ze względów politycznych.

ADRES ZNANY POLICJI.
W  dniu 4. września otrzym ałem  konfiden 

cjonalną wiadomość, iż w e Lwowie przygoto- 
w yw a się zamach. Na kogo miał być w yko­
nanym — niewiadomo. Uczestnicy przyszłe­
go zamachu zbierają się w mieszkaniu eme­
rytow anego funkcjonariusza sądowego Holu- 
bowlcza, w e Lwowie ul. M agazynowa 4 — 
opiewało doniesienie.

Ten sam adres wyszedł na jaw  w zw iąz­
ku ze spraw ą napadu na pocztę w Kałuszu i 
szeregiem innych spraw. W edług'doniesienia 
w ogrodzie domu przy ul. M agazynowej 4 za­
kopana była broń i amunicja.

Natychmiast po otrzymaniu tego doniesie 
nia wysłałem  depeszę szyfrowaną do Lw o­
wa. Czy potem doniosłem jeszcze listownie 
do Lw owa i W arszaw y —• nie przypominam 
sobie.

W  nocy z niedzieli na poniedziałek zbu­
dzono mnie wiadomością o zamachu? Szj/fro- 
waną depeszę natychm iast przedłożyłem  Wo 
jewództwu.

W  jeden czy dw a tygodnie później p rzy­
byłem do Lwowa. P rzy  sposobności zapyta­
łem w  urzędzie policji politycznej czy żarnach 
pochodził rzeczywiście'- owego źródła. Od- 
powiedziano mi, że nie.

Przew odniczący: Czy ma pati jeszcze ja­
kie 'jKładomośei dotyczące źródła zamachu?

Ś w iadek: Mogę jedynie stwierdzić, że ni­
ci zamachu nie sięgały do Stanisławowa. M y­
śmy niczego absolutnie nie znaleźli.

Dr Grek: W  którą stronę zw racało się 
owe doniesienie — komunistyczną, żydowską, 
czy ukraińską?

Św iadek: Bezwzględnie ukraińską.

TERAZ SO tfir F R /Y P O  rANLAL!
Zeznania św iadka Sal&mwna Ki ou tera, 

technika dentystycznego, stanow iły spokojną, 
ale bardzo ciekawą senzację. Być może roz­
głos, który ją ominął wczoraj, przyjdzie do­
piero w  późniejszym okresie procesu.

Zeznania Kreutera początkowo nie bu­
dzą żaanego zainteresowania — w racał z 
obiadu — stanął na jezdni o 2 lub 3 kroki od 
latarni. — Ktoś coś rzucił — policjant, za ty ­
kając uszy, krzyknął: „Uciekajcie bo będzie 
wybuch" — Kreuter przeraził się i uciskł do 
bram y przy ul. I.egjonów 1. 1.

Gdy w yszedłem  — mówi Kreuter — zo­
baczyłem  przed bram ą Steigera, Pasterna- 
kównę i policjantów. Był to moment, gdy

Sw iiideli S a m u e l  Katz
technik dentystyczny.

Steigera aresztowano, a Pasternaków na poka 
zyw ala swoją legitymację. W tedy usłysza­
łem, jak Pasternaków na mówiła.

„Z pewnością, me mogę powiedzieć, ale 
zdaje mi się, że to pan — bo psa  nosi takie sa­
me okulary 1 tani saun płaszcz" a potem:

„Jest jeszcze jedna pani, k tóra stała na 
rogu i widziała. P asternaków na pokazała na­
w et ręką w  kierunku rogu.

W ięcej niczego nie słyszałem . W  tej 
chwili oddaliłem się i poszedłem do zajęcia 
Szefowi mojemu, opowiadając o wypadku, mó 
wiłem że aresztow ano niewinnego.

Przew odniczący: P rzed sądem doraźnym 
i w  śledztwie zeznaw ał pan, że pna Pasterna 
kówna w yraziła się: „Tak jest — stanowczo, 
d e  zdaje się, że to ten"

Prokurator: Podaje pan, że stał pan o 2 
lub trzy  kroki od latarni. Na szkicu sporządzo 
nym w  śledztwie, odległość ta  wynosi 11 kro­
ków.

św iadek  podchodzi do stołu _ i ogląda 
szkic: Przew odniczący stw ierdza, ż:e odle­
głość stanowiska św iadka wynosi rzeczyw i­
ście 11 kroków.

Prokurator: W  śledztwie nic powiedział 
pan ani słowa o tern w j rażeniu Pasternaków  
bej, że jest jeszcze jedna pani, artystka, k tóra 
może poświadczyć to, co ja mówię.

Świadek: P rzed sądem doraźnym i w  
śledztwie nie pamiętałem o tein. Zwłaszcza, 
że w śledztwie chodziło mi o to, by jak naj­
prędzej skończyć zeznania i odejść.

Obrona prosi o zarządzenie konfrontacji 
między świadkiem a Pastcrnaków ną, przy- 
czem dla uniemożliwienia porozumienia mię­
dzy świadkami i utrudnienie przygotow ania 
odpowiedzi prosi dr. Grek o natychm iastowe 
wezwanie świadka Pasterna kówuej do sądu.

Przew odniczący przychyla sic do wnio* 
■sku obrony i w ręcza woźnemu pisemne we- 

■ zwanie dla pny Pasternaków  nej.

OSTATNI ŚWiADEK.
Okres w yczekiw ania na przybycie Pa- 

slcrnakćwnej wypełniają zeznania Wilhelma 
Krepaty, inżyniera prywatnego.

W  unia krytycznym  stałem przed skle­
pem Baycra na krawężniku dwa kroki przed 
latarnią, w raz z żoną i dwąigjem dzieci. W 
ehwUi, gdy. nadjechał powóz Prezydenta, -0 -  
baczyłem pocisk lecący, N akreślający lńtriej- 
Więcej inję krzyw ą podobną do paraboli. r&u- 
1 ej linji nie widziałem, tylko w deskowałem 
że w ypadła między sklepem Bayera, a latnr- 
nią a to na podstawie tej części łuku, którą 
widziałem. W  pierwszej chwili myślałem, ze 
to bukiet kwiatów', był owinięty w  papier ga­
zetowy. Po przejeździć powozu, zobacźrylein 
kształt tego pakietu — w :ększy od puszki kon 
serw y — gdy sie zaczął palić przyszło mi na 
myśl, że to jest bomba i że każdej chwili może 
eksplodować. Długość była 15 cm. grubość do 
kładnie nie pamiętam. Uciekłem w raz z żoną 
i dziećmi. W  bramie nr. 1 już widziałem poli­
cjanta na koniu i pieszego. Biegliśmy, aż do 

• tram waju koło kawiarni wiedeńskiej. Tam zo-
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baccyłem  jak policja prowadziła pewnego o- 
sobnika.

Przew odniczący: Czy był lo S teiger?
Świadek: Możliwe, nie przypominam

sobie.
Dr. Orek: Czy zauważy? pan, czy konia 

policjanta trzyma! ktoś za uzdę?
św iadek: Mam wrażenie, że tak, bo by! 

ktoś w cywilu.
Dr. G rek : Będę mial zaszczyt przedsta­

wić tego pana cywila.

KONFRONTACJA MIĘDZY KRŁUTZEREM 
A PASTERNAKÓWNA.

„Na razie proszę W ysokiego Trybunału 
niema żadnych św iadków" — zawiadam ia wo 
żny Bryś.

Wobec tego przewodniczący zarządza 
krótką przerwę. Publiczność żyw o komentu­
je zeznania Kreutzera 1 z niecierpliw ością, spo 
tęgowaną przez spóźniona porę, oczekuje P a  
stem akównej.

„PASTERNAKÓWNA IDZIE"
Ludzie odważni i dziennikarze —'słow em  

cc którzy me obawiając się utraty wygodne­
go miejsca., wyszli na papierosa, szturmem 
zdobywają drzwi, prow adzące na salę roz­
praw.

Przew odniczący przedstaw ia P asterna- 
kównei zeznania Kreatera, a  wszczcgólności 
punktu sprzeczne z jej wlasnemi zeznaniami.

Sprzeczności te dotyczą dwu momen­
tów : I) czy Pasternaków na powiedziała „zeta 
jc się- czy . napewno ten“, 2) czy  P asterna­
ków na była sama, czy w  tow arzystw ie ja­
kiejś palii, artystki.

Świadek P astcrnakćw ua stw ierdza sta­
nowczo. że nie mówiła „zdaje się, że to ten", 
ale „stanow czo len".

P rzew odniczący: Św iadek tea nie p rzy­
pomina sobie, czy to przed tą  rozmową, czy 
po tej rozmowie miała pani powiedzieć, że 
obok patii znajdow ała się jeszcze jedna arryst 
ka i tak samo w idziała i ona to samo może 
potwierdzić.

P asternaków na: Ja szłam sama jedna.
Ja szłam na próbę.

Przew odniczący: Czy nie powiedziała pa 
ni, ze jeszcze tam była jedna aTtystk? i ona 
może to samo potwierdzić. P . Kreuter słyszał 
że pani tak. miała twierdzić.-'

K reuter: Słyszałem, że ta pani pokazy­
w ała na sklep Bayera, że tam  jest jeszcze Je­
dna artystka. Tam  pokazywała. W śród tej 
rozm ow y zw róciła się do jednego...

Przew odniczący: Do kogo?
Kreuter: Tego. który ją legitymował zda 

je się. że byli ubrani w  mundurach.
Przew odniczący: Do kogo m ówiła?
Kreuter: Dokładnie nie wiem. było tam 

kilku banów.
Przew odniczący: Jakiś to był pan, przed 

którym  ona się legitym ow ała? Cywilny, czy 
v m undurze?

Kreuter: Nie przypominam sobie.
Przew odniczący: P an  powiada, że mniej 

w ięctj w skazyw ała w  tam tą stronę, gdzie 
stoi latarnia?

Kreuter: Ja stałem zwrócony t.o tei pani. 
Ona była zwrócona do latam i, Steiger stal 
obok niej a ona wskazując tam palcem mówi­
ła, że tam stoi jedna pani, która to może po­
twierdzić.

Pasternaków na : To zupełąj® rdetzgodne 
z prawdą.

Prze w. do Kretzera : A pan stanowczo 
twierdzi, ta  p. Pasternaków na tak m ówiła?

Przew j: Dlaczego psn nfc, wspornika! o 
tern mii w śledztwie m! prrzfcd sądem do 
raźnym ?

Kreuter : Chciałem sprawdzić, Im  do­
brze subt® przypominam, teiaz -zdaję sobie 
7. tego sprawę, skoro mnie pytali, starałem  
się w szystko przy.ponmąć. W śledztwie nie 
zeznawałem , bo byłem  przestraszony. A je­
szcze bardziej w sądzie doraźnym.

Dr. Grek : Czy nie pawi, kto przed bra­
mą trzym ał konia posterukow-emu?

nanlu w Warszawie fXtóWo'e«ia -na wwóz 
swoich k a t u s z y  do Polski. „Ekspres Por.“ 
zaopatruje tę wiadomość komentarzem, w

ODROCZENIE WYJAZDU DRA MŁYNAR­
SKIEGO DO AMERYKI.

(Telefonem cni naszego t.-orespondenta).
W arszaw a, (z) W yjazd do Ameryki wice­

prezesa Banku Polskiego dra M łynarskiego 
postał w ostatniej niemal chwili na kilka dni 
odroczony. Dr. M łynarski wyjeżdża do Ame-

NasKpnte da. Grek prosi pannę P asteraa- 
kówną, by określiła chwilę, w  której znajdo­
wała się najbliżej oskarżonego i zademonstro­
wała sam ą odległość.

Pasternaków na ustawia w  różnych po­
zycjach osl^irźonego, który  spokojnie, z p o ­
błażliwymi uśmiechem poddaje się tym  o- 
pe,racjom, w reszcie utaj w odległości I melra.

Dr. Gredf : Proszę oarcfeo panów pyzysię- 
głych, by  debrze zapamiętali ten moment, 
gdyż obrona prz^-więznie do nieco wislka 
wagę. —

Rozprawę odn-jczono tto dziś gadzina 
9 rano. — —

rodowości rDhmecidej w Łodzi, ideustasmie, 
wychodzą eskarźce.ia pod adnes®m przędni 
ków polskich z  powodu panującego wśróu 
riich jakoby straszne &o prz^upstwa

1 ryki w  celu wyjednania pożyczki dla Polski.
W  drodze do Ameryki ma on oawiedzic Lon­
dyn celem zobaczenia się z gubernatorem  
Banku angielskiego, a ponieważ nadeszła wia. 
Jomość, że gubernator wyjechał z Londynu, 
z tego powodu podróż dra M łynarskiego zo­
stała odroczona.

Pasternaków na : Nie wiem.

Morderstwo i samobójstwo.
O f i c e r  z a b i ł  M » . a c H i i e  p t t t t y  9 m i k  c l b -  

h m i  s o i r ł t  ż y c l * .
WARSZAWA. 25. p*>wMerrńka. (A ’W j  daiezKę poczty Zfję H ołpŁitównę, po- 

Drtia 26 bon. w gmachu Głównej Poczty cz^m pa KrotKi - j . rozm ow ie w ystrzałem  
w Warszawie zda.zył się tragiczny wypa- l  rew olw eru  p o ło ży ł ją  trupem, dr?*(*ą 
dek: Porucza l£ woj*U sam ochodow ych. zaś Kulą cdi brr ł  sobie życie  
Śpengaisifi w y w o ła ł aa  Korytarz urzę   _ _

Straszne oskarżenie
? < j u  a i i r 2 s « n  p n l s h i e h  > i a R H W s U Ą I ,

O tern# jak to  p. Ilabig wyjednał (!!) w W arszawie pozwolenie 
aa wwóz uweich Kapeluszy do PolsHi.

(TeJefo* ;m od naszego aoresfcwadent -I.
Wimszawa. (z) W  kuluarach sejm owych którym  podnosi, że firma Habiga w  ten spo - 

omawiana jest ze  zdranieidcm pogłoska, że S b  rzuca oszczerstw o i należałoby wobec 
znana firma w yrobu kapdkiszy Hali-ga w  W ie tego zażądać, aby jasno sprecyzowała te 
dniu rozesłała do swoich odMorców *w P o l swojo zarzuty. Jest to konieczno jakże z te- 
sce zawkudom iara. iż podnosi ceny kapehi - \ go wzgiędu, że z kól oby wat«& polskich, na" 
szy o 2 ii. na sztuce z  jx>v,.oa:u wl®5kich w y­
datków, jakie poasissla rzek' iuo 4*rzy wyjedr

Zapas obcych walut
w BanKu Pol$!ism zm nie^za się.

(TNBcnem -od naszego korespunuenta.)
WARSZAWA (z) Wykaz st-nu rachun?ÓJv Banku Polskiego w dniu 20. „ażdzier-* 

nfka stw ierd za  dalsza -s& *ńejszeA e s ię  za o a su  w a lu t  oŁcyc a a is a  m l j o n  g ło- 
iy ch , oraz ssn n iajszeiiie  się p o rtfe iu  w eH slow ęSo o pięć m iljonow . fed -aczesnue 
oKaztóie się , że ta llże  ob ieg  bĄ cE netów  zm rte jsz  j \  s ię  o d ziesięć m il jon ów , — n  
o b ieg  Ł i l a n  o czterysta  s ia d m a a śc  e tysięcy z ło ty ch . Powyższe pozycje są dosadnym 
obrazem panującego w kreju kryzysu r c s -o d ir c z e g o ._________________ _________________
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Prób/ ratowania sytuacji.
(Tefefouem od naszło  koresywKitenW

Warszawa, (z) Z Berlina donoszą: Stron 
nictwa nlemiecko-narodowe uzasadniają dy­
misję swoich ministrów tein, że Strcssem an 
nie chciał zgodzić się na ogłoszenie niemie­
ckiej interpretacji artykułów  pierwszego i szó 
stego paktu bezpieczeństwa i artykułu sze­
snastego paktu Ligi Narodów Próby ratowa­
nia sytuacji, jakie zostaną podjęte, pójdą w 
kierunku poczynienia jak najusilniejszych za­
biegów o uznanie interpretacji niemieckiej 
paktów, zawartych w Locarno, i t. z\v. w y­
starczających ustępstw" w  sprawie Nadrenii. 
Zabiegi te równają się zwalczaniu oświad-

na po powrocie z Locarno. Jak słychać, nale­
ży każdej chwili oczekiwać wyjazdu wysłan­
ników niemieckich do Paryża i Londynu w ce 
la rozwinięcia tam akcji w  powyższym kie­
runku. Wszechniemcy, pomimo że wytworzy  
li obecne przesilenie, obawiają się jak ognia 
rozwiązania Reichstagu i dlatego weszii w 
styczność z rozmaitemi stronnictwam i lewi- 
cowc-mi, naw et z socjalistami. O bawy wszech 
niemców są niewątpliwie uzasadnione, gdyż 
ogólnie panuje opinja, ze rc-związanie Reichs­
tagu wzmocniłoby bardzo stanowisko lewicy, 
przede wszy syklem komunistów i narodowo-

A G R U M I N A
(do ty ch czas w P o .c e  n i-z n a n e !) , czysty, skoncen­
t r o w a ły  sok  c y tr y r o c w  w p roszk i ! p ro d u k t n a tu ­
ralny ! nic su ro g a t, n ie s z k o d liw y ! S tw ie rd zo n e  u rz ę ­
dowi, an a lizą  c h en .ic zn ą ! Z astępuje w e w szystk iem  
św ieżą  cytrynę! G en era ln a  re p re z e n ta c ja : TYTANY, 
Lw ów , R zeźnicka 5. Z as tęp có w  poszuku je  aię. 2d2P

czen, złożonych przez Brianda i Chainberlai--socjalnych.

Przesileni 0 gabinetowe we Francji.
l a f r p g l  k a r t e l u  l e w f c o w e g f f .

(Telefonom od naszego korespondenta).
Waiszawa, Agencja IIavasa ogłasza k o ­

munikat, z którego wynika, iż w  dniu dzi-
Faiuieycmu misję utwoi'zenia nowego gabine­
tu i że PatSnl ŷ© objąłby w tym now ym ga -

s.^szym  nalcży oczekiwać rozwiązania prze binecie tefeę finansów. W obec sytuacji polity - 
Stlenla gabine towego we Francji. Kursują po-1 cznej kryzys finansowy ustąipił chwilow o na 
głoski, iż dzisiaj gabinet Pafn'eyego wyręczy dalszy plan. Jak  słychać, przesilenie gabine- 
sw’ą dymisję. W  kołach polityczny cli sądzą, towe zostało wywołane intrygami kartelu 
że. przesilenie będzie bezzwłocznie zalatwio- ewicowego, któiy chciał zmusić ministra 
no tak, aby nowy gabinet inóg? już w czw ar- Cail,Iaux i niektórych członków gabinetu do 
tek przedstawić się w Izbic. Panuje pogląd', ustąpienia. —
iż prezy dent Dumorgite poruczy ponownie I------------------------- ---------——

Gnębienie prasy niezależnej przez
1 faszystów.

(T elefon  im  od n a r t  ago k o resim o d ealtS

W arszawa, (z) Z R / y  mu donoszą: Prezes sldch i delegat administracji, który piastuje- 
Policji rzymskiej ogłosił dekrat, którym  ro- przytem  godhość zastępc., wielkiego m istrza 
zw  ązuje w ydział kierowniczy Tow arzystw a j loży molnomularsktej w  Rzymie, nadużywali 
dzkir.karzy włoskich i Związku zaw ó d  zrze- j swego stanowiska, aby czynić szkodliwe v, y- 
szeń dziennikarskich. Na rme.isce ro wiązane- cicczlci przeciwko rządowi. Tak tw ierdzą fa- 
go wyd/.iaiu dekret mianuje trzech d/Nnrtika- szyści, lecz te ich wywody nie si w  stanie 
rzy faszystowskich, jako komisarzy, którzy • w  niczem zmienić? samego faktu, że to ostat 
t&ż objęli już swe urzędowanie. Faszyści u- ( nie zarząuzftife prezesa poiiicęi fdJt nowym 'do­
trzymują, żc dekret ów został wydany z te- mottem gnębienia prasy niezależnej przez fa- 
go powodu, iż prezes zrzeszeń dizienuikar - szystów. —

Przesilenie eKoaomiczne a teatr.,-
(Telefonem oa naszego Korespondenta).
W ARSZAW A. (z) Z powodu panują. 

cego obecnie pr-esilenia ekono nicznego i 
j ogrom nego zmniejszenia się frek\venc'i, dy- 
.rektor operetki Nowości widział się zmu- 
Iszonym do zrzeczenia się dalszego prowa- 
idzeria tego teatru i oddania kierownictwa 
Zrzeszeniu Artystów. Artystka Nowości p. 
Kazimiera Nlwiarowska zamierza na miejsce 
tego teatru otworzyć nowy teatr i zaanga­
żować do niego część obecnego zespołu 
Nowości. Nowy ten teatr pozostawałby pod 
dyrekcją pana Szczawińskiego i nazywałby 
się , W ykw int”.

fei&roi! ;iczy zamach na pociąg,
WARSZAWA. 26-X (AW) Wczoraj nie­

znani sprawcy odxręcili szyny na przeslrze- 
l i  pomiędzy pruszio.vćm a Utratą, wykrę­
cają- zupełnie 9 śrub i rozluźniając kilkana­
ście innych. Na szc ęście dro n k sp alrze ł 
defekty i zawiadom ł władze, które natych­
miast do, 1’owadzdy ter do porządku, przez 
co obes ło s ’ę bez katastrofy.

Katastrofalne burze.
BALTIMORE, 26. 10. (Pal.). Burza 

zerwała z 17 hydroplanów s:nmy, skutkiem 
cze 'o  siedm z nich uległo zupełnemu zni­
szczeniu, reszta zaś uszkodzeniu.

RZYM, 26. 10. (Pat.). Na Riwierze, na 
lir.ji Garua— S yjnra, nastąpiło oberwanie 
się chmury, co sposvcdowa!o pcwćdź.

N, YORK, 76. 10. (Pat.). W połudmo- 
wo-zachcdn:ch Stanach siaiała gwałtowna 
burza, ktćra wyrządziła znaczne szkody. — 
19 osób straciło życie.

LONDYN, 26. 10. (Pat.). Reuter do­
nosi: Cyklon, kfór/ szalał w ostatnich dniach 
w okolicy zstoki per. kiej, spowodował śmierć 
7.000 osób. Cyklonowi towarzyszyło trzęsie­
nie 2i2m'.

N. York, 26. 10. (P at). Burza, kóra 
szalała w ostatnich dniach na wybrzeżu 
Atlanlyckiem, spowodowała śmierć 28 osób  
i wyrządziła znaczne szkody materjalne.

JAK PAN KOELL ZOSTAŁ PUŁKOWNI­
KIEM.

(Teieioncin od naszego korespondenta).
W arszaw a, (z) Przed sądern okręgowym 

w W arszaw ie rozpatryw ano wczoraj sprawę 
pułkownika W ładysław a Koełla. Jak się poka 
zało, .oskarżcify- uzyska! tę wysoką rangę ria 
podstawie fałszywych papierów. P o  armji poi 
skiej został on przyjęty na zasadzie formula­
rza .służbowego byłej ąrmji ukraińskiej, w 
kiórym to formularzu było stwierdzone, że 
Koel! był pułkownikiem w stanie czynnym. 
Tymczasem żaden z oficerów, a dawnych je­
go kolegów nie'um iał sobie przypomnieć, ;"e- 
by Koell kiedykolwiek piastował tę rangę. W 
rezultacie wytoczono mu śledztwo, a wczoraj 
odbyła się rozprawa, w której przebiegu u- 
stalono. żc formularz służbowy był sfałszowa 
ny. Trybunał skazał fałszywego pułkownika 
na jeden rok więzienia.

ZAWODY BALONÓW.
W arszaw a. (AW) W niedzielę odbyły się 

zaw ody balonów wolnych, w  których wzięły 
auział 3 balony. P ierw szy miejsce zajął balon 
„W arszaw a1*, który uleciał 145 km. lądując 
na granicy niemieckiej — pilotowany przez 
por. Kowalskiego, 2) Balon „Kraków** uleciał 
140 km.. 3) „Poznań** 137 km.

I ON DYN ZANIEPOKOJONY.
(Telt fenem od naszego korespondenta).

W arszswa (z). Jak donoszą z Londynu, an­
gielski urząd dla spraw zagranicznych objawia 
silne zaniepokojenie z powodu kryzysu gab'netc- 
“wego w Berlinie i Paryżu, a to ze względu na 
ujemny wpływ, i-aki fakt teni Wyrzec może na za- 
jrowiedzkiiią konferencję londyńską.

K r ó l o w a  s i a r a s k a  z d e g r a ­

d o w a n a .
Nie urażała spełn iać sw oich czynności 

Rróiewsliich.
(b) „Le pet t Journal1* donosi z Lon­

dynu. te „Urzędowy dziennik rządu siam- 
skiego ogłasza dekret królewski, degradu­
jący krćlowę siamskę. Powodem tego jest 
to, że kró'owa nie j .s t  zdolna do pełnienia 
czynności królewskich

KroniKa Meżąca.
TEATR WfEI KI.

W to re k  27 b. nt. „Dziewczyna z Zachodu
WucfrMi <sn.\inlo,lr*?zwi^
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Z OSTATNIEJ CHWJLL-

SM oina muraka sfzgsSw
Sleigerowl,

W r łI r * W  t i W B i w  n a  p o w r l a n l e  p r . w y ę b  S w I a d f c A w .
(Czternasty dzień rozpraw y).

(d) Dzisiejszy tok rozpi aw y przewodni­
czący r. F ranke podjął o godz. 9‘35.

Na wstępie zabiera głos obrońca dr. Ro-
senkranz i nawiązuje do poprzedniego wnio­
sku dra Loewcnsteina, zastanawiając się nad 
koncepcją rzucenia bomby z kamienicy, w 
której znajduje się kawiarnia „De la Paix“. 
Zdaniem obrońcy ta koncepcja pow stała od 
samego początku. Toteż obrona twierdzi, że 
rzut bomby był prostopadły dc jezdni ulicy 
Kopernika. Twierdzenie, że bomba padła pio 
nowo potwierdzą świadkowie: dyr. Herman, 
dyr. Mehrer i dyr. Barch z Tow. asek. „Gene- 
rali“ oraz dr. Herman Berger, zajęty w firmie 
„Ditmar“. Toteż obrona te osoby powołuje 
na świadka oraz b. pułk. Harnischa. Dalej po­
wołuje świadka Bernarda Fichmana ul. P ie­

ta o godz. 3 popołudniu przez ul. Kopernika 
był publicznie ogłoszony. Ustalony program, 
znajdujący się w  aktach W ojew ództwa ogól­
nikowo powiada, że Pan Prezydent o godz. 
3 odjadzie z Targów  do gniacnu W ojewódz­
twa. P rogram  ten był podany w dziennikach 
i w  tym kierunku prezentuje egzemplarze 
„W ieku Nowego" i „Chwili" z dnia 5. w rze­
śnią z. r., w  którym  nie ma zapowiedzi jakie- 
mi ulicami przejeżdżać będzie Pan Prezydent, 
zatem  oskarżony nie mógł wiedzieć, jaką dro­
gą w racać będzie orszak Pana Prezydenta.

Drugi z rzędu obrońców głos zabiera dr 
Ringel celem postawienia dalszych wniosków. W 
dłuższein przemówieniu dr. Ringel motywuje 
swole wnioski, omawia’ąc szczegółowo zachowa­
nie s!ę oskarżonego w dniach przed zamachem

zeznania Pasternaków nej i chwilę aresztow a­
nia Steigera i w tym kierunku powołuje na 
świadka Eksteina, kupca ze Stanisławowa, 
k tóry słyszał, że Pasternaków na mówiła: i numerze 
„zdaje mi się, to ten“. To samo słyszały: Kia 
ra Kulik, krawczyni ul. Żółkiewska 25, Zofja 
Bass (Boimów 11), Michał Leśniak (Cytadela)
Samuel Binik (G ródecka 42), Piasecki, w łaśc. 
dóbr Nowosiółki ad Przem yślany, Juljusz 
Mehrer (Rynek 35).

Wreszcie powołuje na św adka Fe;wla Bie- 
ra (Żółkiewska 137) celem stwierdzenia chwili 
aresztowana Steigera, to samo ma potwicrdz ć 
Anna Ornstem, to jest moment, gdy Steiger mó­
wił, że jest niewinny.

Świadkami całego zajścia zamachu byli f w i­
dzieli całkiem innego sprawcę: Stefanja Orlicka z 
Równego; Adolf Feder, asesor sądu przemysło­
wego. ul. Potockiego 10; Leon Gliicksman, ku- 
p:ec, Bema 6; kapitan Urzędowski z proku­
ratury wojskowej; adwokat dr. Miszalik, Karol 
Nowak, ul.1 Trzecłego Masa 8.

Dalej wnosi na przesłuchanie art. Jerzego 
Rygiera w sprawie jego zajęcia z Pasternakówną 
celem stwierdzenia rzeczywistej prawdy i że fa 
sprawa była rozpatrywana przez sąd koleżeński, 
który uzJnał, że postępowanie Rygiera było po­
prawne.

Co do kartki, znalezionej przy jedzenu w 
aresztach policyjnych przez oskarżonego, wnosi o 
powołanie policjanta Nr. 1294.

Dalej powołuje na świadka narzeczoną 
oskarżonego. Józefę M arkównę, słuchaczkę 
filozofii, celem stwierdzenia czasu, spędzone­
go przez Steigera, która zaiazem  znała 
w szystkie spraw y jego.

Wkońcu dr. R osenkranz om aw ia okolicz­
ność, c z y  ó w c z e sn y  przejazd Fana Prezyden-

W chwili, gdy numer niniejszy oddajemy na 
prasę, dr. Ringel jeszcze.przemawia.

Dalsze sprawozdanie podamy w jutrzejszym 
Wieku Nowego".

SwiadeR inż. Jaktfb Kutfir?.

Środa 28. b. m. „Codziennie o 5-tej' — Ceny 
niżonc.

Czwartek 219 b. m. „Dziewczyna z Zaichodu \  
p. Ignacym Malmem.

TEATR NOWOŚCI.
łCtorek 27. b. m. „Śpiewak własnej niedoli", 

łeny zniżone.

REPERTUAR TLArRU SEMAFOR,
Rejtana 3 codziennie o godz. 19.-15, w tiicibjeię 
pop. 16.45. i.) Szymonowie®:'Żeńcy. 2) Wi-cktnin: 
Krynolina. 31 Andersen: Słowik i cesarz efKUSM;
4j Staff: Ulan i dziewczyna. 51 Tu wini- Rtfcli tek. 
oj „Miała baba koguta". 7) „Ba! u weteranów". S; 
Porazińska: Wycinanki. 9) Słonimski; Żoinbrz
nieznany. 10) Molier - Boy: Latający lekarz. Bi­
lety w cenie od 2—6 zł. wcześniej do nabyci.i W' 
sklepie nut Seytartha ul. Akademicka w. niedziel* 
od godz. 11 .tej w kasie teatru.

19. S T A R C U fl Ś p ie w ie
u rzą d s p ją  w  s w y ir  Z a k ł a d z i e  9 ? r » t ! r !« .

UL. 3 -39P O ttE S K !< :rg  I  3o625 
@6 * W IELK Ą B EZ PfcA T ii^  ^

WmAWĘ ICmiATOU?
i friesw 0H)0SG»ych

w  » « s l 9  « d  27-18 d o  3 lis to p a d a  S O L

K IN O  C H IM E R A . .S k a n d a l  w  n o c  peśL-bną arcy- 
w o so la  K om edja* w 7 a k ia ch  z FR ID O L lN IM  w U. 
roli. Naclfco uzup ełn ien ie  p ro g ram u . 33780

karska 1. 3 na stw ierdzenie faktu, jak S te iger'*  v dniu ^ytycznyim Na tet dowóo jegr wzoro-
z irk a W y w a l - ie r wed zam achem  weeo £a# a an>a s ’ę powołuje świadków: Józefaza c h o w y w a ł się  przed zarnaem m. Tebotha i Tonię Libert z b ura „Cołoniale*

W dalszym ciągu dr. Rosenkranz omawia

TEATR WIELKI, dziś we wtorek, \vystav ia 
po raz trzeci wspaniała operę G. Pucciniego: 
„Dziewczynę z Zachodu", która na sobotniej pre­
mierze spotkała1 się z entuzjastycznem przy jęciem 
publiczności, dzięki zarówno świetnemu wykoiut- 
raiiu wszystkich partii, jak i pomysłowej rcżyścrfi 
a takie wspaniałej szacie dekorac>itej i koncer­
towo zgranej orkiestrze. W dżisieiszem przedsta 
wieniu obsada premiowa, z pp. Platówną, SowiJ- 
skint i Cyganikiem w głównych partiach.

TEATR NOWOŚCI, ćtaje dziś po cenach znł 
żonych, mezwykłe malownicza i wzruszającą 
sztukę Dymowa „śpiewak własnej niedoli ‘ z p 
Michałowiczem w roli tytułowej. Dalsze ważne 
role odtwarzają pp.: Ładdsiówna. Pillerowa, Ro­
wińska), Makowska. Bielecki, Czaki, Pehńislo. Re­
żyseria dyr. Barwińskiego.

„HETMAN STANISŁAW ŻÓŁKIEWSKI", po­
tężny dramat Kazimierza Brończyka, sięgający do 
trzewi naszych dziejów i sumienia narodowego, 
ukaże &ę na scenie teatru Wielkiego, w piątek 
bieżącego tygodnia. Podjęte z wielkim zapałem, 
pietyzmem i starannością próby pod kieruatócm 
reżyserskim p. Sosnowskiego, w obsadzie złożona) 
z pierwszorzędnych sił naszego zespołu drama-- 
tycznego dają ręko}ntię, iż sztuka ta' na naś/.cj 
scenie osiągnie pełen sukces i stanie się triery sz.n- 
rzędinetn zdarzeniem artystycznem obecnego 
sezonu.

Śi oda 28. b. m. „Jej Wysokość Tancerka". — 
Ceny zniżone.

Czwartek 29. b. m. „Śpiewak własnej niedoli". 
Ceny zniżone.

Początek przedstawień punktualnie o godzinie 
7'3'i wieczorem. !

KONSULAT REPUBLIKI CZEOHOSl OW ,40
KIEJ we Lwowie podaje do wiadomości, 'że dnii 
28. października n e będzie urzędowa! z powndi 
Święta Narodowego.

ZWIĄZEK ADWOKATÓW POLSKICH. We 
wtorek dartej 27 b. nt. o godzinie wpół do 7 wie­
czorem1, odbędzie się w saii To warz. Politechn. 
zebranie dyskusyjne na temat: Przymus notarial­
ny a swoboda formy, które zagai Prot. Ernest 
7111. Na .zebranie to wstęp mają członkowie Tow. 
Prawniczego, Związku Sędziów, Z. A. P. i wpro­
wadzeni goście.

ZEBRANIE KOLA STRYJAN, studentów wyż­
szych uczelni Iwowsk. od-będ; ie się dziś we w lo­
tek o godz. 18-tcj (6) sala XI. gmach Nowy 
Uniwersytet.

SZPROTY I PULI!®
U s i e f y  t r a n s j i e r t  33-63

d o l i l t a t a s ó w
1*B lo  fcŁ lIslisE # Larów, u'. L ey lon ów  4 t .

WALNE ZEBRANIE KATOLICKIEGO ZWIĄ­
ZKU POLEK odbędzie się w piątek dwa 30. p.,ż- 
dz-ern ka br 1) Rano o godz. 10-1 cj Msza 4w. w 
łościeie .0 0 .  Jezuitów. 21 Popohrdińt o godz. 5 
v j  sali ramszTiwej \V;i!i:c Zebranie.
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A P O L j I j O
WYŚWIETLA 

OBECNIE

9> P':
u

( Z j r s a R  n a  r a n t i e a i u ) 3asu

A N TO N IO  MORENO i ESTELLE TAYLOR w rolach.

(d) Obecnie znowu policja lwowska 
w wielkiej tajemnicy przed prasą zachowała 
kradzież olbrzymiej wartości brylantów.

Mianowicie, jak się dowiadujemy, one- 
gdaj z mieszkania I.rabiny Duninowej przy 
ul. Trzeciego Maja l. 2, skradziono z szafy 
kasetkę, zawierającą drogocenne Kosztowne - 
tci. Między klejnotami, jak branzolety, szpil­
ki i pierścienie, była para kolczyków z bry-

OBYWATELSKi KOMiTET OBRONY PAŃ­
STWA DZIEL. IV. we Lwowie urządza rozsprze- 
daż świec, świateł i chorągiewek po cenach 
umiarkowanych na cele Ligi Obrony Powietrznej 
'i Przeciwgazowej Państwa w następujących, 
upi oszonych przez Komitet PT. Firmach sklepo­
wych: 1) wskfadzie papieru WP Doroty Neuster, 
ul. Łyczakowska 1; 2) w sklepie żelaznym WP. 
Marjana Kościuka, ul. Czarnieckiego 1; 3) w skle­
pie z obuwiem YYP. Rothhauslera, ul. Piekarska 
1; 4) w sklepie kwiatowym WPt Starka, ui. Le­
gionów 3 i 5) w  Rynku, obok wejścia głównego 
do Magistratu w składzie koszykarskim WP. 
Leszczakowej i w sklepie papierowym WP. Ed­
warda Hawranka, pl. Marjacki 10. Ponadto urzą­
dza Komitet rozsprzedaż świec, świateł i chorą­
giewek w dniach 1. i 2. listopada br., tj. na 
Wszystkich Świętych i w Dzień Zaduszny na 
efeutarzu Łyczakowskim i Janowskim. Komitet 
uprasza PT. Publczność o życzliwe poparcie za­
rządzonej przezeń akcji dochodowej.

DRUGI PPOGRAM SEMAFORA zdobył so­
bie szturmem publiczność, która przez pierwsze 
dni wypełniała do ostatniego miejsca salę teatru. 
Ogromne zainteresowanie obudziła egzotyczna 
„Bajka o słowiku*1 Andersena i groteskowy „Bal 
u weteranuf'1 wywołujący huragany oklasków, 
oraz komedia „Latający lekarz11 Moliera, która 
wywołuje zrazu między widowmą a sceną niepo­
rozumienie koficzące się jednak zwycięstwem bez 
troskiej wesołości.

(d) KRADZIEŻE. Z piwnicy realności przy ul. 
Cetnarowskieś 1. 7 na szkodę prffk. Karola ScUul- 
tisa sk.adziołio 4 kury. — Józefowi Brykowi ze 
Zboiśfc. obok Tempium skradzmno portfel, zawie­
rający 30 dolarów i ?8 zł. — Sierżantowi Mtchafa- 
wl Be-hiemii Aradziono złoty ptośotonek, Za tę 
kradzież aicatóofwano niejaką Zofję Kroczek.

(d) NAPADY WTi LWOWIE. Wczoraj obok 
kina „uEinks11 aa ulKiy przez mez-nanego osoraiika 
zestal pfzshłi* a-łlom Józef Ping, liic tisi optyk, 
zamieszkały erzy ut. Jasrcnv.sk i ej 1. fi l  —■ Na Jó­
zefa! Boiisaócs z Za?rais;ynowa napadli bracia Fa- 
łykowie i tik dotkliwie pobili go laskami, że Po­
gotowie ratunkowe Połisznka musiało odstawić do 
szpitala.

(d) ZŁAMANIE NOGI. Do szpitala lwowskiego 
przywieziono wczurn] Zuzannę Klimczak z Pod­
wórza' kole- Duhna. Ona dostała się pod młocaroię 
I doznała złamania lewej nogi.

»*

.B li <3 2 55 ił ,  a«łkawi*izkl 
P o ń ts o ih y  3 S k a rp e tk i 

pntoca DOM TOWAROWY 33304
t t  bbeenje fu a l S I i f . i l T ,  Lwów,

pł. Trrbonalaki 1. Te). 29-79.

lantanw, pochodząca z prezentu od cara Mi­
kołaja I. Cała la kaseta przedstawiała war- 
tość 25 tysięcy złotych.

Jak w innych wypadkach Kradzieży 
i wlamaó, które w 03tatn i;h  tygodniach s z e ­
rzą s ię  w zastraszający sposób, tak i w tym 
policja nie zdołała wpaść na trop sprawny. 
Zagadkę tej kradzieży rozwiąże chyba przy­
padek.

1 ssctaSii
Gdyby Teatr wiatki mógt sobie pozwoiić tu 

wprowadzanie w repertuar kilku oper rocznie — 
u w dałbym  wybór Pucciniego: „Dziewczyny z za­
dro J-u" jako jednego z dzieł „rzeznac-zonych do 
wystawiou;a — za usprawiedliwiony. Chodziłoby! 
prasvtlopodobi'ie o zapoznanie naszej publiczności 
i z tein dziełem Pucciniego, o uzyskanie tak zwa­
nej „opery sezonowej11... Żyjemy jodnak w warun­
kach nadzavyczaij Aiyżkich, na „sezonowe1, dość 
zresztą spóźnione juko „nowości11, Oipery, nas nie, 
stać, zatem wybór tej właśnie opory uważam za 
nieusprawiedliwiony — nluzom. Wprowadzenie tej 
pracy Pucciniego na soeaę byłoby co więcej do­
wodem, żc układa się u nas repertuar bez zasta­
nowienia się, ozy dane dzieło utrzyma się w nim, 
czy nie, żc o iwikiinś programie niema mowy, że 
linja dżiała.Ta w tym kierunku nie istnieje, że na­
tomiast 'wszystko oparto jest n:< przypadkowości. 
Rzeczy to bardzo smutne, a refleksje takie trtuszy, 
się tern bardziej nasuwać, że opc-a nasza jesa  
wprost wywalczona, o czem dobrze wszyscy pa-' 
mlętamy. Jeżeli będziemy musieli mierzyć łej 
rozwój w bleząt"11:1 sezonie miarą lej JlziiaJatiia — 
obawiam się, -że biians wypadnie bardzo smutno.; 
Karmieni przez blisko dwa miesiące — Tosiką, 
Aidtą, ’I rubaditrcni. Carmen, Faustem, dostajemy 
jako premierę Ifópcrę, która nigdzie na stałe nie 
zdołała się utrzymać, o eżam niewątpliwie czyn­
niki decydujące o wyborze oper przeznaczonj oh 
do1 grania naw tony wiedzieć. Co więcej! Operę 
zaczęto studiować jaszcze przed wakacjami — 
w bież., c/m  sezonie poświęcono dla niej dwia dal­
sze inissiąee pracy, czyli, ‘-praca ta ebejmowato 
okres conaimniej trzymiesięczny. Gdyby ,się ją po-j 
dejmowało dla dzieła posiadającego wartość ab-1 
soiutną, luezaPrzeczomi. nie miałbym nic przeciw j 
teimi nawet — ..Dzicwczysiu Z zachodu11 nie stoi | 
jedittabina wysokości: „Cyganerji11, „Tos.ci11 i „But. 
terfly11, a o tern czynniki kompetentne powinny 
były uiedr/Jeć. Wie o tom zresztą każdy, kto ;,tę 
tymi rzeczami interesuje.

Zaopatrzyłem relację moją w przydługi wstu» 
uważam jednak za rzecz konieczną podkreślić 
z całym naciskiem, że w operze dzieje się nie 
dobrze i żc jeśii tak cLalej pójdzie, gotowa sprawa 
,iej istnienia znowu wyfść nar tapet; Gdyby Się tak 
jednak stało, będziemy teraz na pewne wiedźieli: 
czyja wina!....

„Dziewczyna z zachodu'1 jest operą sezonową, 
co znaczy, że nie utrzyma się w repertuarze; 
długo i że trzy poprzednie dzieła Pucciniego, — 
które mamy w swoim repertuarze, dystansują ją

i dystansować będą. Powiedzmy poprostu: 1 poza 
pewnem ipąfitmn nowych, oryginalnych. moty­
wów "jest ona nie czem inno.m, jak zużytko wywa­
li km tych, które dźwięczały w uprzednich dzie­
łach Pucciniego1, specjalnie zaś w , Madame 
Biltterfiy11.

Rzecz ja.-,na posiada ta opera wszelkie cechy 
specyficznej, sztuki niedawno zmarłego kompo­
zytora, posiada może najbardziej interesującą ze 
wszystkiego bardzo oryginalną rytmikę, ciekawą 
iustnime-itację, znakomite pom.i sły liarmoniczne. 
ale poza panu scenami ir'e działa na słuchacza i 
nie bierze go, Do tych najsilniejszych scen zali- 
ozyłoj-m finał aktu Ii-go i finał aktu Ill-go, ten 
naprawdę istotiTe prześliczny i najwięcej warto­
ściowy z całej pracy, która pozatem jest dość 
dziwnie skonstruowana. Akt I-szy najdłuższy da­
je muzycznie bardzo niewiele, jest za długi i rów­
ny czasem trwaua obu dalszym aktom. Ze tu 
skróty byłyby na miejscu —  rzecz pewna- Akt 
t!-g. jest zwłaszcza w drugiej swej części cie­
kawszy, szczytom je fnak jest krótki, zwarty, 
muzycznie szczegółu e interesujący' w fnalc akt 
M -c1. Mógłby stanąć godnie obok finału aktu 
łł-go „Buiterfly11, gdyby nie fakt, że tragizm roz­
pływa się tu w dziwnymi sentymencie, zaś tempa 
niesłychanie wolno stają czasem w rażącej sprze­
czności z treścią akcji. Prośby o darowanie życia 
Ramerrezowi zanoszone przez Dz'e\vczynę z za­
chodu są do tego stopnia anemiczne w teiap.e, że 
fakt ten warunkuje pełnię wartości, iakąby skąd­
inąd można było przyznać teina wykwitowi buj­
nej, cudnej inwencji Pucciniego.

Zo względu na treść „Dziewczyna z zacho- 
di należy du Izieł pcjęty-ch w duchu weryzniu. 
Haraknri Pani Motyfa, aparat tortur i rozstrzela­
nie użyte w „Tosce“, zastępuje w tym wypadku 
rewolwer i szubienica. Dla rozklekotanych ner­
wów dzisiejszej pubbczności — emocje dostatecz­
ne. STzeła się ciągle, próbuje się raz wieszać — 
to dość.

Librecśści: Cfvr»inł i Zangarmi opracowując 
Pucciniemu libretto wedfug dramatu Dawida Bo- 
laseo nagromadzili inoc szczegółów (stąd skróty 
zwłaszcza w ake:e I-szyni możliwe bez ujmy dla 
treści dzieła (przyćmiewających akcję zasadniczą, 
‘ozgrywającą się między dziewczyną z zachodu 
.linuie a dowódcą bandy Ramerrezem i Jackem 

Rancem, szaryftm. Dzieje m łości i zazdrości o 
ukochaną dziewczynę stanowią oś całe.i akcji dość 
jednak porwanej szczegółami drugorzędnymi, nic- 
dającynd się w operze zwłaszcza dostatecznie 
rozwinąć, skąd znowu powstaje niepotrzebny 
splot fragmentów rozsadzających ją,

Oto garść najogólniejszych u\ta® stwierdza­
jących, że hisfcorja Minnie ustępuje na każdym 
kroku uprzednim operom Pucciniego, którego, 
gdyby się chciało istotnie okazać w ostatniej fa­
zie jego twórczości należało wypro\vadz:ć na 
scenę ze wszech miar ciekawszy jego „Tryptyk11.

Niezależnie od powyższych uwag stwierdzam, 
że opera była wystawiona bardzo starannie i że 
widocznie włożono w jej wykonanie sporo pracy. 
Strona dekoracyjna przynosi p. Ba!ko.vi prawdzi­
wy zaszczyt, urządzenie sceny jjyJą pomyślane 
dobrze, cały zaś aparat scenczuy. zwłaszcza w 
akcie Ut-cini. do którego użyto i kilku koni, był 
zastosowany dobrze i odpowiadał intencjom li­
bretta. Świadczenia orkiestrj i zespołu (chór 
wyłącznic nTęskO stały na wysokim ipozioniT-, 
reżysSja uczyniła ze swojej strony w ielc, by 
tłum uczynić ruchliv\ yrn. N:echajże : ię i w czasfe 
dalszycli przedstńwleń mrzytua na tern samefn 
niveau, a incwątplivvie wrażenie wywrze zawsze 
s ’!ne.

Trzy główne pirtje spoczęły w rękach p. Pia- 
tównej (Albinie, rola tytułowa), u, Cysnuika (sze­
ryf Jack Rance). P. Sowislkiego (Ramcrrez). — 
Wszystkim trojgu należy się pefne uznaa.e za 
wykonanie parłji. P. Platówna, poza drobnymi 
niedociągnięciami zwłaszcza w pozycjach gór­
nych niełatwej i forsownej partji, dała dużo pięk-
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I iU P O M , upoważniający do głosow ania
w konkursie pięknoSri dr^ocfcs.

Pojawienie
Z Koiomyji donosi na^z korespondent, ż/e 

na Podkarpacia pojawiły sio masowo w ilki, 
które w yrządzają znaczne szkody w  bydle 
j zwierzosranie leśnym. Wilki staty  się praw ­
dziwą plaga okolic górskich, gdzie poryw ają 
zwłaszcza owca. W skutek przedw czesnych 
śniegów w  górach, wilki zeszły w  doliny i tu 
stają się postrachem mieszkańców, którzy,,

I w  i i  Podkarpaciu.
pozbawieni broni, nie mogą skutecznie wal- 

1 czyć z diapieicaini. Niedawno wilk porwał 
ywcę w  So/powe, wsi pckozonej tuż pod 
kołomyją. —

Ludność oczekuje szybkiej interwencji 
władc pałam położenia tam y nękającym ją 
czworonożnym rabusiom.

na w swym śpiewie, w grze scenicznej najsilniej­
szą była w akcie ll-feirn, zwłaszcza w jego koń­
cowej scenie (akt III rozlap:a}ący się w senty­
mencie mniej da]e wogóle pola Minnie do wyra­
zistszej, niż ją dała p. Platówna, gry). P. Cyganik 
wokalnie postawił swoją partję na tych w yży­
nach, na jakich zawsze stawia swe partjei. Su­
mienne studjnm znać było w każdej frazie. Gra 
sceniczna artysty była w całości silna, szcze­
gólnie zaś w finale aktu Ii-go, który szczególnie 
pozwalał mu wykazać własną koncepcję postaci. 
P. Sowite ki wywiązał się ze swej roli zupełnie 
dobrze, szczególnie pięknie śpiewał zaś swoją 
wielką arję w akcie Ill-cim. Sylwetta sceniczna, 
o ile na Ł° pozwala libretto traktujące rolę jego 
bardziej po macoszemu, niż role szeryfa, była 
pełna umiaru artystycznego. Z pozostałych w y­
różnili się pp. Łowczyński, Zopoth i Schtitz, jak 
niemniej pp. Schmidt, który małą epizodyczna 
rolę B'!a, indjanjna zagrał doskonale (zwłaszcza 
w finale aktu Ill-goj. Słowa uznania należą się 
również p. Ostrowskiej, jedynej w operze obok

Minnie kobiecie, oraz p. Martiniemu Za pięknie 
zaśpiewaną pieśń w akcie I-szym.

Nad całością czuwali pp. Lehrer, Jako kapel­
mistrz i Mikołaj Lewicki, jaKo reżyser 1 mogą być 
z rezultatu swej pracy najzupełniej zadowoleni, 
mimo iż włożyli ją w  operę należącą tylko do 
kategorji „sezonowych11.

Prol. Lesław Jaworski.
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Przewidywania naszfc nie zawiodły. Pogoń 
wkrótce wydobędzie się na czoło tabelh Jedynie 
Czarni mogą dla niej w tern stanow ić przeszkodę. 
Hasrnoneo skończyła sivą batalie z 14 punktami, 
znajdując się na razie na drugiem miejscu, walka 
bowiem o pienvsze i drugie miejsce rozegra się 
między Pogonią a Czarnymi w zawodach rewan­
żowych, których ternrn nie jest jeszcze ustalony.

prowadzą jednak lepszym stosunkiem biamek, 
przez co pretendują do l-szego lub 11-go miejsca.

Ostateczne zatem zajęcie przez Hasmoncę 
Iii-go miejsca jest Już definitywnie, a może się 
tylko wtedy zmienić na korzyść Hasmonel — je­
żeli Pogoń nabije Czarnych 13:0, co chyba jest 
zupełnie wykliiczoue.

Leehja, ma.iąc 9 gier, znajduje się na czwar- 
tern miejscu przed Polonją, będzie musiała jednak

Na lik p ocić  n sleży iseó  narw i-
sh o najpiętlniajszrgo daieclka, crest wa- 
uier odtaeśpej fotografii ś przesiać go 
do Ezdakcji „Wie!£« Nowego*, LwSw, 
S o loJa  4 pod „KouKurs pliplEOŚci dzie­
cka" do środy 4 listopada.

4 m •

W trzeciej rerji zaszła przy kolekcjo 
nowaniu fotografji pomyłka co do' podpisów, 
którą dla uwapi uczestników .konkursu" o- 
becnie prostujemy • pod foiografją Zdzisławy 
Zejąfc ( r. 17) ma być Władysława Kaniow- 
sl a (nr. 13) —  natomiast pod fctografją 
Władysławy Kaniowskiej ( r r. 15), Zdzisława 
Zając (nr. 17). N ależy w ięc  UWdżać p r iy  
g ło s o w a n ie .

Polonja pokona Spartę — gdyż tak Leehja jak I 
Polonja przegra najprawdopodobniej z Pogonią 

Sparta zajęła w tym roku miejsce Rewery, 
nie zdobywszy ani jednego punktu, Najciekaw- 
szem jest to, że Polonja zdobywszy ó punktów 
strzeliła zaledwie 9 bramek, podczas góy Sparta 
strzeliwszy ieft 11, nie zdobyła ani jednego 
purfktu.

PIcKA NOŻNA SO'

Czarm, mając wprawdzie także 14 punktów, Polonji ustapc również czwartego mięjsca, o ifc
/

PROTEST HASMONEL Przed zawodami Hw- 
smonea—Pogoń, Schneider, kapitan Hasmo.iei za­
łożył protest z powodu meżawTadomlenia Ha- 
smoney przez Pogoń, jako gospodarzy, pięć dni 
wczcsmej o dniu, godzinie i irmjscu zawodów.

Protest ten nie tna szans powodzenia, gdyż 
termin 25. października br... w którytó rozegrano 
rewanżowe zawody o puhar, nie był terminem 
wylosowanym, lecz przez obie strony zgodnie 
omówionym.

Terminem wylosowanym dla ł$'ch zawodów 
był dzień 29. wrześtra br. i wówczas Pogoń na 
pewno pięć dni wcześniej zawiadosstła formalnie 
Hasmoneę, w ostatniej jednak chwili zawody 
przemieniono na towarzyskie z po#,edu wyjazdu 
graczy Pogonf do Turcji, oraz umóiyfeno się, że 
zawody o puhar rozegrane zostaną w terminie 
późniejszym — który obydwie strony ustalą.

Formalnie Hasmonea może aomagać się przy­
znania walk‘overti, o ile przy umówionym, a nfe 
wylosowanym terminie obowiązuje również przy­
mus zawiadamiania pięć dni wcześniej).

LEKKA ATLETYKA.

BIEG NA PRZEŁAJ O MISTRZOSTWO POL­
SKI na przestrzeni 8 km. wygrał Łukaszewicz 
(Polonja) w czasie 33 min. 37.4 setj, Drugi przy­
był Centkiewicz (Varsovia) 34:07 sek. Trzeci Ja­
worski (AZS) 34:32 sck.

Zwycięstwo Łukaszewicza umożliwiło Polo­
nii zdobycie wędrownego puharu pro?. Wittig;., 
przeznaczonego dla tego klubu, który w lekko­
atletycznych mistrzostwach Polski, zdobędzie 
największą ilość punktów.
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TRAGICZNE POŁOŻENIE W ZAWODZIE 
KRAWIECKIM. Z Prezydium Izby rękodzielni­
czej otrzymaliśmy następujący komunikat: Sto­
warzyszenie przemysłowe krawców na liczne 
żaie swych członków musi stanąć w obronie sta­
nu, który bez żadnej podstawy iest piętnowany 
przez społeczeństwo i uważany jako zawód w y­
zyskujący klientelę. Minęły czasy, kiedy w war­
sztatach krawieckich pracowano przy pomocy 
10 do 12 sił roboczych. Obecnie w czasach ogól­
ne; siagnacj! można policzyć warsztaty kra­
wieckie, które zatrudniają chociażby jednego 
tylko robotnika. Natomiast istnieją różnorodne 
warsztaty publlczne-jijak wojskowe, samorządowe, 
spółdzielcze, które nie ponoszą żadnych cięża­
rów pubbcznych, a przy załrudmeniu w nich sił 
roboczych opłacanych groszem publicznym, kon­
kurują z zawodem krawieckim. Gdy warsztaty te 
również z grosza publicznego opłacają różnorod­
ne ubezpieczenia socjalne, lub są od opłat uwol­
nione, to członkowie zawodu krawieckiego muszą 
Donosić te ciężary, które w stosunku do opłat za­
granicznych są u nas 4-krotnie wyższe.

Prócz tych licznych zakładów — pozwala się 
na import konfekcji gotowej, a tem samem odbie­
ra się możność zarobkowania krawcom i kraw- 
czynkmi, pomaga się do coraz większego wzro­
stu bezrobotnych. Zaw ód krawiecki sto, bezsilny 
wobec tych praktyk nowoczesnych i musi spo­
kojnie ponosić ciężary — narażać się na piętno­
wanie H-tylko dlatego, że wszystkim iTepowuła 
uym wolno wykonywać zawód krawiecki przy 
pomocy sił, dla których zarobkowanie w warszta­

tach nie przedstawia jedynego źródła dochodów. 
Ponadto musi kraw!ec — czy to lcrawczyni w 
czasach obecnych udzielać kredytu kljenteli, tak 
samo jak fabrykant udziela go krawcom i kraw- 
czyniom, tylko z tą różnicą, że fabrykant i to kra­
jowcy kalkuluje swój towar w dolarach i zabez­
piecza się przed ewentualną stratą, natomiast 
krawiec lub krawczyni musi kalkulować w zło­
tych.

Widzimy więc smutne położenie jednostek 
pracujących w zawodzie krawieckim, przy obec­
nych warunkach — nie zastanawiamy się jednak 
nad tem, że podstawą dobrobytu Państwa jest 
zdrowe i zasobne rękodzieło, które przy popar­
ciu odpowiednim może przynieść Państwu kolo­
salne dochody

Poparcie to leży przedewszystkiem w udzie­
leniu kredytu, jak również w zwolnieniu od opłat 
publicznych. Kredyt jednak dla rękodzieła, tem sa­
mem dla krawców jest zamknięty i stoi natomiast 
otwarty tym wszystkim instytucjom, względn.e 
warsztatom, które pod opieką Władz wykonują 
krawiectwo na wielką skalę.

Warsztaty również, o których wspomniano, 
wojskowe, instytucje prywatne, jakoteż spół­
dzielnie uprzywilejowane płacą w stosunku do 
swych obrotów i zarobku wprost śmieszne 
kwoty.

Tylko pomoc doraźna, tj. udzielenie kredytu 
i zwolnienie zawodu krawieckiego od zbyt w y­
gól owanych świadczeń na rzecz skarbu Pań­
stwa, może uchronić zawód krawiecki od zupeł­
nego upadku.

Rosprtcz powodem morderstwa.
S«d uwalnia

(?) Przed sądem przysięgłych w Pa­
ryżu stanęła onegdaj szesnastoletnia Iwona 
Raynal, oskarżona o zamordowania swego 
ojczyme, plutonowego Vandesande‘a, liczą­
cego lat 46,

Plutonowy Vandesande był nałogowym 
pijakiem. Młodziutka Iwona, która bardzo 
kochała fwoją matkę, musiała patrzeć na 
to, jak ojczym znęcał się nad nią i bil aż 
do utraty przytomności, ile razy pijany wra­
cał do domu a pou tarzało się to prawie co­
dziennie, Nieszczęśliwa kobieta popadła w 
chorobę płucną. Skatowaną okrutr ie musiała 
w końcu Iwona zaprowadzić ją do szpitala. 
Kiedy ojczym wrócił do domu i usłyszał.

zabójczynię.
że żona w srpft&Iu, ztczcł się znę- łć nad 
pasierbicą. Potem pijany zasnął. Skatowana, 
zrozpaczona Iwona zabiła ojczyma, gdy sp^ł. 
Uczyniła to w sianie dziwnego orrtroczen:a. 
Poszła do kuchni, porwała siekierę i siekierą 
cięła ojczyma w głowę, zabijając odrazu. 
Potem z okrwawionemu narzędziem mordu 
wybiegła na ulicę i pierwszego napotkanego 
policjanta zawiadom ła o swym rozpaczliwym 
czynie, dodając, aby ją zaaresztowali.

Prokurator prosił e  łagtdrry wymiar 
kary. Sąd przysięgłych uwolnił Iwonę. Pła­
cząc, opuściła dziewczyna budynek sądowy. 
Poszła odwiedzić matkę w szpitalu.

Hewa krziî a wito
e m e r g t f i w .

ADAMCZAK skoczył o tyczce 3 m. 60 era na 
zawodach w Poznaniu, ustanawiając w ten spo­
sób nowy rekord polski. Dotychczasowy rekord 
Antoniego Rzepki pobity został o 6 cm.

MISTRZOSTWO POLSKI W ZAWODa CH 
MOTOCYKLOWYCH na przestrzeni 220 km. zdo­
był Kobrzyński, Pozn. T; C. i M. w 3 godz. 42 i 
16 na BSA.; 2) Gnusz na fndjanie (Unja, Poznań) 
4:59.15; 3) Maiiolet.

S a m o b ó j s t w o  w  o j r a S z l s  
K e & i u s z h t .

Wisielec na drzewie.
(<!) Już w wczorajszym numerze „Wie­

ku Nowego" podaliśmy krótką wiadomość,

że wczoraj rano w ogrodzk im. Kościuszki 
na drzewie w pobliżu ul. Badenich powiesił 
się jakiś mężczyzna.

Dochodzenia policyjne wykazały, że sa­
mobójcą tym jest niejaKi Herman Mehr, li­
czący lat 30, zamieszkały w Krakowie przy 
ul. Starowiślnej 1. 93, którego rodzice jako 
emigranci przebywają w Ameryce.

W kieszeni jego ubrania znaleziono list, 
pisany po hsbrajsku, oraz awizo na czek 
20-do!arowy Banku amerykańskiego „Espress 
Company", oraz list z Ameryki, zawiadamia­
jący go o wysyłce tych d_ larów.

Prawdopodobnie c'o czynu tego Mehra 
zmusiła r*4ąr J fej- do Lwowa nie nad­
szedł, albowiem w tym czasie — jak wiado­
mo — w drodze wykradziono listy Banku 
„Express Company", zawierające czeki na 
kwotę 50 tysięcy dolarów. .

,'rs) Przed niespełna trzema miesiącami 
wnieśli emeryci i wdowy po funkc. pań­
stwowych na mocy postanowienia minister­
ialnego podarne do dyrekcji skarbowej o przy­
znanie i wypłacenie im należących się im za 
ubiegły czas dość znacznych kwot tytułem  
wyrównania pens" miesięcznych. Podania te 
w sierpniu miały odejść cło Warszawy, po- 
czem w ciągu paru dni miała po otrzymaniu 
stamtąd polecenia n astąp ć wypłata. Tym­
czasem dzięki skandaliczn mu tan eduaniu i 
jaskrawemu lekceważeniu ciężkiej doli giną­
cych z glo  !u ludzi — większa część tych 
podań dotychczas ze Lwowa nie odeszła, 
leżąc sob;e spokojnie na biurkach referen­
tów' w  lwowskiej Dyrekcji skarbu.

Jest to rekord biurokratycznego okru­
cieństwa, którego estrze wymierzono —  
dzięki karygodnemu niedbalstwu opieszałych 
nielicznych jednostek — w życie i byt naj­
uboższych. Sp awcy tego nadużycia, prze- 
trzymu ąc podania ludzi ginących z głodu 
na swych biurkach, nie licvyli się chyba 
z tem, jak wielką krzywdę swym nieszczę­
snym bliźnim wyrządzają i wzięli na swe 
fciurokr .Tyczne sumienie nędzę, a może 
i śmierć głodową niejednego i niejednej 
z swych ofi r.

Władza przełożona powinna natychmiast 
wszcząć dochodzenia w tej sprawie, a równo­
cześnie wypłatę przyśpieszyć.

3 jithim ..gstglesta" jsrs- 
es?|ą e? są*l2is » Skoism ?

Uchwała sąd a na, która wy ła n a so s itła  
adresatce dopiero po 22 tniesłącach.

(c ) Pani R. W., wdowa po urzędniku 
sądowym, — jeszcze w r. 19C2 odkupiła za 
2030 my. mały udział w łyskach z eksploa­
tacji pola naftc,veg> „Urycz“ w Drohobyczu, 
Był to cały jej majątek w gotówce, jasirn 
iozporządzała, a kupując ów udział, sądz la, 
że dzieci jej, sie.oty. będą mizly kiedyś z 
tego źródła pomoc w życiu. Kontrakt odno­
śny został sperządzony d. 27 l :pca 1922, 
ale tak się stosunki składały, że pani R. W. 
d ojie .o  w styczniu 1924 r. wys'ah do sądu 
w Skoietn podanie o zaintabulowanie go. 
I odtąd słuch zaginął o tem podaniu. — Aż 
dopiero w dniu 12 października br., a więc 
przed dwoma tygodniami, dostała p. R. W. 
pismo z sądu w Skolem, odnawiające in- 
tab-lacji kontraktu, a to na podstawie tego, 
żc poprzedni właściciel sj rzedai ego udziału 
nie mieł prawa do odstąpienia tego udziału.

Ażeby się jednak p. R. W. o tem doi 
wiedzia a, potrzeba było 22 miesięcy czasu! 
Fałdem jest mianowicie, stwierdzonym przez 
urząd pocztowy, że podarie, wysłane do Sko- 
leg i 14 stycznia 1924, zostało doręczone 
sądowi 16 stycznia, a więc w dwa dni pó­
źniej. Lecz ciekcwem jest, że sama uchwała 
sądu w Skolem, —  odmawiająca intabulecji 
kontraktu, nosi di.tę 17 stycznia 1924 a wy­
szła ze sądu, jak świadczy o tem pieczątka 
pocztowa, dopiero 9 paidzierniua 1925 r.

Jest to naprawdę niezrozumiałe i co- 
najmniej dziwne, tak, że byłoby bardzo po-
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żądenem, żeby odnośne władze zbadały tę 
sprawę, tern w ęcej, że p. R. W', została na­
rażona na stratę swych plehiędzy, gdyż w 
międzyczasie człowiek, od którego odkupiła 
udział, umarł i ona może dzh> o swoje pre­
tensje upomnieć się chyba u P. na Boga.

Akt sądowy, o którym mowa — nosi 
liczbę tabularną 47/24.

ImU sliftólsiadi
Stanisławów, 26. października.

OBCHÓD KOŚCIUSZKOWSKI W SCŁNCE 
LUDOWEJ. Niestrudzona scenka ludowa uczciła 
godnie pamięć bohatera Narodu, Tadeusza Ko­
ściuszki. W program w eszły produkcje gimna­
styczne, oraz część artystyczna. A. więc na wla- 
snem boisku za tunelem odbył się matcli piiki 
nożnej pierwszej i drugiej drużyny, poczcm na- 
stąpdy ćwiczenia wolne ze zlotu warszawskiego, 
P łka graniczna, zdobywania twierdz, piramidy

Itp. Wieczorem tegoż dn a o godz. 19.30 w sali 
Towarzystwa wykonano druga część programu, 
wokalno-muzyczna Złożyło s'ę na nia: przemó- 
wiejńe, deklamacja, chór żeński, a na zakończe­
nie edegrano „Ostatni sen Naczeluka“, utwór 
sceniczny w jednej odsłonie L. Zypowskięgo. —  
Przepełniona sala i gorące oklaski były dowodem 
uznania dla niestrudzonych incjatorów i zapał’' 
pełnych wykonawców.

„DZIADY“ W TEAiRZE FREDRY. Dyrekcja 
teatru Fredry przygotowuje na Zaduszki wzno­
wienie „Dziadów A. Mickiewicza. Planowane są 
trzy przedstawienia tego arcydzieła, z tych jedno 
popołudniowe dla młodz:cży. Snodziewać się na­
leży, że publiczność w te dnie spieszyć będzie 
tłumnie do teatru,

Z TSL. W STANISŁAWOWIE. Najnowszy 
kalendarzyk wydawnictwa TSL. z wiadomościami 
o Polsce współczesnej nabyć można w lokalu Za­
rząd ii tut. Kota TSL. (ginach szkoły żeńskiej im. 
królowej Jadwigi, uh Trzeciego Maja) we czw art 
ki od 6 —7 wieczorem.

KTO OTRZYMAŁ NOWE KONCESJE NA 
BUDOWĘ? £sS ruch budowlany w naszeni mieście 
mimo kryźysu gospodarczego wzrasta — jest rze­

W M crtie C arlo.
— Widzisz tego dryblasa... O-t rozuił

bank.
— 1 nie aresztowano go ?

(„E xces o ", .-aryi).

Naczelny reuaJtiaf :
BRONISŁAW  LASKO W N K s l

O dpowiedzialny redaktor *
JÓ 7FF KRZYSZTOFO WIC 25.

Najm odniejsze Kapelusze,.
Duże kapelusze nie 

utrzymały się w mo­
dzie. Ukazało się ich 
trochę w lecie, ale 
jesienią znikły zupeł­
nie z horyzontu. Wró­
ciły rrałe, z tą zmianą 
tylko, że aksamit za­
stąpił filc i że ronda 
są trochę większe od 
zeszłorocznych.

Najmodniejsze ka­
pelusze są z mocno 
odwiniętym rondem z 
przodu lub z b ku, 
albo z rondk. mięk- 
kiem, twerzą~em ro­
dzaj fąlbany, której 
można nadać dowolny 
kształt.

Przybrania są bar­
dzo skromne. M ała  
błyszcząca agrafka — 
kawałek frendzli z 
pićr, wąska engielsra 
kokardka to prawie 
wszystko, co służy do 
przybierania kapel u- 
s.-y.

Modne są również 
kapelusze ze skóry 
kolorowej, strojniejsze 
ze skóry wyzłacanej 
lub srebrzonej, wyglą­
dające jak kaski me­
talowe. Te ostatnie są
dość niepraktyczne, zwłaszcza gdy s'ę prze­
padkiem pod destcz do taną, tracą momen­
talnie cała świeżość i są nie do użycia.

Do teatru i na wieczór łacnie wyglą­
d a ją  małe kapelusiki rodzaj zawojów z lamy.

Wogóle lama, choć mrazie o niej głu­
cho i niewiadomo czy będzie w dalszym 
c:ągu noszona na suknie strojne, używana 
jest bardzo na strojne kapelusze, toiebki 
i pontofelsi. O ile w p zeszłym roku n jmo- 
dniejszą była lamo jednokolorowa, przewa­
żnie złota lub srebrna, obecnie mieni się 
ona wszystkiemi barwami tęczy i wielkiem 
bogactwem rysunków.

czą bardzo pocieszającą. Ostatnio uchwalił Magi­
strat, zgodnie z wifoskiem kom'sji budowlanej, 
udzielić koncesji na wzniesienie budynków nasię^ 
pującym petentom: Józefowi Podoi ńsk:emu prz3r 
ul Kochanowskiego, Izakowi Scharferowi przy 
ul. Piotra Skargi, Józefowi Żurakowskiemu przy 
ul. Kasprówka, Janowi Mikule przy ul. Zaułek 
Finkla, Kalmanowi Fleszerowi przy uk. Belwe-. 
derskiej, Zofji liusak, Marji Koropeckiej, Józefów'! 
Didoszkowi I Jakóbowi Bardachowi przy ul. Ma­
jera, Władysławowi Kasterowi przy ul. Kocha­
nowskiego, Janowi Friihafowi przy ul. Nowy 
S w :at, Stanisławowi Dutkiewiczowi przy ul. Bar­
skiej i Franciszkowi Drohomireckiemu przy nl'cy 
Belwederskiej.

M ełe turbany z  lam y przybiera się  
eg"etą z „crossów *, t>lbo spina je ś ę  agra­
fką lab  fcresz ą. T en  rodzaj kapeluszy jest  
bardzo wygodny, przytem  dobrze nadający  
się  do krótkich loczk ów  i n iezm iern ie twa­
rzowy.

J est n iezm iern ie praktyczny i łatw y do  
zrobien ie, tak, że każda k obieta , m ająca  
trochę gusiu  i zręczn ości w  palcach  z ła ­
tw ośc ią  m oże  sob ie  sam a zrobić strojny i 
m odny kapp’us.ik.

Z A P I S K I ,
TYGuDNIKj SATYR.-HUMOR. , K U - KLUN 

KLAN“. Ukazał się numer drugi tygodnika saty­
ryczne - humorystycznego „KU—KLUX—KLAN' . 
Oprócz szeregu znakomitych ilustracji przynosi 
pomiędzy innemi doskonałą aktualną satyrę pt. 
„Kuba Kuble — honor skubie11. Kozłobój w jednej 
odsłonie Role tytułowe odtwarzają: Marian
Ltąbrowski i Adolf Nowaezynski. Do nunieni do­
dano dalsze osiem stron „Małej EncyklopedjF'.

JÓZEF BiAŁYiNIA-CHOŁODECKI. Dyktator 
Romuald Traugutt i kult jego pamięci we Lwow e. 
Zeszłego roku święcił Lwów smutną, sześedzie- 
s!ątą, rocznicę męczeńskiej śmierci ostatniego 
dyktatora powstania styczrfowego, a na murach 
klasztoru GO. Bernardynów odsłon ęto tabl cę 
pamiątkową, jako dowód-niewygasłej czci potom­
nych pokoleń dla bohaterskiego bojownika wol­
ności. Jako uzupełnienie ówczesnej' uroczystości ■ 
wyszła obecnie z druku, zabiegami komitetu ob­
chodowego, wspomniana po wyż tu broszura, omn- 
w:ająca przebieg żyda i ufanie zasługi Trau­
gutta, skład komitetu obchodowego i opis tro- 
ccystości. Treściwo, depło napisana praca ta 
nadaje się dla t ‘bljotek szkolnych i woiskow; eh.

H a s a r  Z S 3 M H 1S H
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I . u H l r r  s z p i t a l a  p o f t s ł w o w e f c o  
* b s .  K l ia iR  w i e d « A .  i  l w o w f ł t .

Dr. FEŁLSS!
ordynuje w  chorobach w ew n ętrzn ych  i dzicc p f l j i  
p l. Krakotirsklni 5. Letż*nle kwarcową.

32&91

S p e c ja lis ta  ch orób  skórn-s#-wenerycj .v'*sh

Dr. bfegfitasii
i 8 ł M l i  ( o b . P y n k u )  l p . 4 8 - 1  

3 3 7 3 7

O  C S -  Ł O S Ł i H M  X  4 4 .

ZNAJOMOŚĆ z  niezależna starsza  osoba poszukuje 
w any, c?\ m a tr L isty  pod KIEROWNIK do W icku. 3369P

m m  * e r  a a  p ^ s z y a y i ; .

ABSOLWENT lwowskiej Eksporiów ld. s tarszy  słuchacz praw 
począ tkow ą , znajomość jeżyka angielskiego. obejmie posadę 
lub Łajecie biurow e na kilka godzwi dziennic. Zgłoszenia 
do Adm. W ieku Nowego pod NADZWYCZAJ PRACOWITY----------------    . _  „ ___________p-m

R ZAD CA ekonom! om y ze szkołą rolniczą l (dłuższą praktyką 
w  w iększych m ajatkach. w szechstronnfc doświadczony. lat 
38, poszukuje posadę na w lkt lub ordynario. W iadomość 
do Adm: Wieku pod UCZC»WY. 33605

W Y S T A W  Yt ip r>  _*m u p r z e f  
mle do zw iedzenia  
prze uczenie, które ukończyły josienny kurs mod- 

■ iarstw a na moich

Kotwy Mi i  Pjl
■utoi yzow anyeh przez M inisterstw o O św iaty . Wy- 

ctaw a  o tw a rta  w  czw artek  i piętak 29 i 39 p sid s-er-  
dka o d  1 1 - t 2  i 3 - 5 .  W STĘ P WOLNY.

W P ISY  na now y kurs, •gran iczony do 10 Pań, 
rozpoczynający ąujj 2 listopada, codzienn ie od 3 -  5 
-u l V o s i lń s K ie g o  4 .  33040

HELENA WALTOSIOWA
f.UCHAGE praw . m ający praktykę biurową, bardzo zdolny 
iiąuccycieb  p rz ^ m i*  lekclę we Lwowie lub zajmie sic co— 
forocznem r-r»y gotow anie do egzamńtu na wsi. Zełoszenifi 
do W icia. Kowego pod POJĘTNY. 9280

LEKCJE konwersacji, lite ra tu ry , gram atyki’ francuskiej, nie­
mi ccklei udzloSa dyplomowana nauczycielka. W pisy 3—5 
Kem owicz Jadw iga. Sykstnska 43A II. p, 33335

MALARSTWA (brtfiki) na jedwabiu wyuczam. Małuje suknie 
szale, abażirry, ekrany Itd. Zybhklcwiczą 49 tylko II. p : 
w prost,        — 33604

WYUCZAM szybko, tanio: czesania, ondulacji, m anicure. — 
Zgłoszenia: Sykstuska 32 oficyny. I: i»: 33779

„WARSZAW!ANKA‘* rozpoczyna z  początkiem  Ustopąda — 
nowy kurs r.&ufci krój u i szycia, wyuczam  w krótkim  
czasie i sumtecmie; W pisy przyjm uje od godziny 9 do 12 
i 1 do 4. cKca Na Elewie 26. I. p iętro . na lewo. 3,5775

LEKCJE nirnmcJchigo, łaciny. francuskiego w az  innych 
przedm iotów . udzielą k o rrepe ty io r: Zgłoszenia do Admin: 
Wieku pod ŁACINA, 33772:

SŁUCHACZ- PR A W  ze znajomością g ry  na fortepianie — 
przyjm ie ichc-je Pod GIMNAZJUM do Adm: W icku. 337*15:

OD i LISTOPADA zbiorowy lekcje m odm afstw a uccenicy 
Vtrot w  P aryżu . W pisy: Obozowa 5. nt. 5, od godz: 5—-7 

— — — 33747:

ZOOLNY korepety to r, student w ydziału mat przyrodo, p o ­
szukuje IdrcL w  2akresie w szystkich przedmiotów szkół 
Średnich: Zgłoszenia do Administracji W ieku Nowego nod 
LEKCJA.    — -  9275

■ O S f^  d& BBF*?*
PANNA z  lepszego domu, znająca sic również na z asp o — 

darstw ie. irtjKoa ate&czYznc na stanow isku. Zgłoszenia pod 
NIC PRZEWODNIA do Adm: W ieku. 2818:

WYJDĘ za  człowieku na stanow isku, prawego charakteru , 
lat 40—50. Zgłoszenia pod KRAWCZYNI -do Adm: Wieku 
Nowego. — 2617: —

KUPIEC sam tfs:n y , średnich, sym patyczny, pozna paiup 
wdówkę lub  rozw ódkę in .r l:  tni!ą z posagiem do lat 9 ;  
Ce! luatrym cuiaJiiy i bar (ho  poważny. Łaskaw e z g ło sz e n i

 do 30 t'a/tkz5omika pod ZAUFANIE Adm: W ieku: 3376/

DWIE młode, przysto jne, posażne panny naw iążą w  celu
m afr: znajomość z v. ykszialconym i. poważnymi tui rządo­
w ych stJw tó\m kadi Zgłaszania pod GOSPOSIE do Adiniu: 
W ieku Nowego-. 33743:

POZNAM an-l o u?;, clcgancku dziewczynę w cci u m a tr: L isty 
pod SPOTKANIE do Adm: Wicku. 33743:

STARSZA #err,rt brunetko posiadająca mieszkanie ttmeblo— 
W4uś, w y jd i/c  z u maż z;: maszynisto kolejowego lub kem— 
auktor*, njogm b ić  trum uralowcy i \vcmn\ L isty  do Adm: Wlekn pjtt PRZYSZŁOŚĆ. ‘ 33723:

KAWALER lat 29. nie biedny, ożeni się z  panna lub wdową 
da U t 36, która mu . -dopomoże w uayskaniu posady. — 
Zgłoszenia pod-N JE - BIEDNY do Adm: W ieku. 33709:

OGRODNIK kaw aler szuka posady. Łaskaw e zgłoszenia do 
Adm: W ieku Nowego pod OGRODNIK: # 33665

OSOBĄ inteligentna postuku je  posadę gospodyni. L isty  do 
A dministracji pod NIEMKA. 3356?

INŻYNIER MASZYNOWY, z  długoletnią praktyką kupiecką I
i konstrukcyjną, dobry organizator I zdolności reprezen— J
ta-cylne postukuje posady. Łaskaw e zgłoszenia do Adm:
W ieku pod ZARAZ M. 9277

POSZUKUJE posady a krawegym , w szyrtko  bedc robić 
w  wolnych chwilach szyć. Zgłoszenia pod PRACOW ITA 
do Adm: W ieku. 33802: —

ZDOLNA kelnerka bufetowo szuka posady w m iejscu lub na 
w yjazd. Pod IRYS do Adm: W ieku. 33800:

PANNA In te l: poszukuje V u ‘ekołw iek zaiccie dzietm?: Pod
JANINA do Adm: W icku; 33801:

BUDOWNICZY U PO W : poszukuje kierowniczego stanow iska 
w  wlokszem  przedsiębiorstw ie budowl: lub zastępstw o. — 
Zgłoszwnia do 10 listopada 1925 z podaniem w arunków  i 
i płacy do Adm: Wicku nod BUDOWNICZY. 2619 i

SŁUŻBĘ dworską, m iastowa, kaw iarniana, restauracyjną. — 
sklepową, poleca B iuro P racy , Rynek 29: 33795:

400 ZŁ: DAM za w yrobienie posady woźnego. Zgłoszenia
pod WOŹNY B : J :  do W icku. 33783:

POSZUKUJE pracy pierw azorzedea praczka i prasowaczka 
do p r a l n i  l u b  p o  dom ach pryw atnych i p r z y j m u j e  pranie 
do d o m u .  W iadom ość: Podzam cze 5 ; 33733:

POSZUKUJE posady w  zakresie woźnego, m agazyniera, ga— 
lewego, portiera. Zgłoszenia do Adm: W icku Nowego pod
J :  L : — 9261 —

STARSZA osoba. In tel: m uzykalna, samotna, poszukuje po ­
sady jako w ychow aw czyni; Zgłoszenia pori HENRYKA do 
Adm : W ieku; 33773:

STARSZA kucharka umiejąca szyć, przerabiać, poszukuje 
uogade do małe} rodziny, może być na w yjazd ; Zgłoszenia 
pod NA STA ZJ A do Adm: W ieku ; 337G0:

POSZUKUJE posady docJjodzscci lub  rdużncei za  utrzym anie. 
L isty  pod SŁUZACA do Adm: Wi’ekti. 33724:

INTEL: obrotny i pełen zapała młody człowiek, bcdzle 
pracow ał w  biurze lub poza bib rem w jakim kolwiek badjJ 
cliarąklwrzc. L isty  pód CZAS DZIENNY NIEOGRANICZONY 
do Adm: W feku Nowego. 33721

PANNA zo szyciem , posiadająca m aszynę, poszukuje posady 
"do dziecka. L isty  pod LID IA  do Adm: Wioku. 33715:

ZAJMĘ sto Wilkowi tera gospodarstwem . BienanfcJd, Leona
Sapiehy 28. — 33713

-MŁODY pomocaik z działu kolon: śniadankowego poszukuje 
poaade w tym  zawodzie Łaskaw e zgłoszeń i a listow na pod 
ZWINNY do Adra: W icku. 33705:

OSOBA młoda in te l: pracow ita poszukuje posadę gospodyni 
do  samotnego pana. L isty  pod PODOLANKA do Admin; 
W icku Nowego. 33704:

MŁODY CHOLEWKARZ poszukuje posady na w yjazd, na j­
chętniej na prowincji- Zgłoszenia lis t: pod PROW INCJA do 
Adm: W ieku. - 33689

POLECAM, s i#» do dyktatów  stenograficznych ł maszynowych 
przyjmuje do przepisyw ania wszeikte prace, wyprawiam  
stvL tlómacze francuski, niemiecki n« polski, term inow o; 
Zgłoszenia cod STENOTYPISTA do W itk u : 9362

OSOBA z bardzo dobrego domu. m uzyka, znajomość fraa— 
cuskiego. niemieckiego, w ostateczności p rzy jm y posadę 
wychowawczyni do dzieci od 4 do 7 i* 3 lat. może być 
na w yjazd, ty lko do domu z&moiwego i Intel: Zgłoszenia 
pod WYCHOWAWCZYNI do Adm: W ieku 9272

W & L N 3  E i J W f r y J I W I

WYSZKOLONA PIELĘGNIARKA z  dobrem! poleceniami’, — 
zostanie nstychrnfast p rzv |e ta  do 3 miesięcznego dziecka; 
Zgłoszenia; Ulica DEKERTA, 11 A : 9273

SŁUZACA do w szystkiego, umiejącą gotować z dobremi 
świadectwam i przyjm ę zaraz  Melmwfiska 6, II: p : 33659

_ __  katolików , rzeteinyc«. uczciw ych, do sprzedafy
praktycznycli obrazó\y. poszukujemy w szędzie. Zgłoszenia: 
PRACA. Lwów I : S kry tka  102_______  33602

AGENTÓW zdolaycii do sprzedaży obrazów  l innych p rzed­
miotów przyjm ie firma PO SPIECH . Lwów. Sapiehy 34;

—_______ — — 33339 —

ZDROWA piastunka do now orodka potrzebna zaraz W y ­
magana ru tyna i dobre św iadectw a: Zyblilciowicz* 5 Hf. p :

       —__________________ 3353J

POTRZEBNY leltakrz dentysta  lub dentystka dla prow adze­
nia gabinetu dentystycznego sam odzielnie w  Kraśniku 
Ziemia Lubelska. Gabinet Istnieje 14 lat, z  powodu w yją— 
Zidu dentystki posada do objęcia zaraz na bardzo dogo­
dnych warunkach. Pierw szeństw o mają chrześcłjania —i
Blfższe informacje udzielą W ładysław  Gołnor Kraśnik.

■—  ----- ------------  ------ ~ —______________________33531

PRAKTYKANTKE do łat 16 p rzyjm ij: Zgłosić sic do czw arL i
w y tw ó rn ia  dywanów. Sobieskiego 28; 33811:

MUNDANTA (TKI) nityno\yanego. peszącego biegle na m a—i 
Mynifc „Undcrwood *  ̂poszukuje natychm iast adwo!ia>t Enis.
ZygmiaHowska 12; 33812:

POSZUKUJF> sic agentów  (agentek) do zbierania zamówień 
na po rtrety  za w ysoką prow izja. Zgłoszenia osobisto do 
idłiia 30 października br. godz. od 10—12 w firm ie P e rl-  
zer gen. Lw ów . Kazim ierzowska 33. 33568:

POSZUKUJE do lekarza lepszej d z ie w ^ m y  do w szystkiego, 
świadoctwa pożądam. Zgłoszenia u D r: Sełzera. — między 
godz: 3-~5. Halicka 21 33796:

ZAKŁAD fryzjerski Klein mana; Jagiellońska 18 — przyjm ie
mani kurzystkę. 33792:

POSZUKUJE r kucharki do w szjfstkiego z  dobrymi śwm-4 
dec.twami. Zgłoszenia r>d 3 —4. Sternow a, fk ie n y  Dnbczaii— 
skiej 7, (boczną Ossolińskich). 33794:

PRAKTYKANT fryzjerski natychm iast potrzebny. Zakład — 
Czam  i ock i e to  2 ,  Ros^jinuflnJ “  33791:

POSZUKUJE czelłtdm ka kro\yieckiego na spodnie. H ausncra 
10, I: p : N r: drzwi 12 33787

POSZUKUJE lepszej dziewczyny z św iadectwam i zaraz . — 
Zgłoszenia: W ajlach, Leszczyńskiego 25. 33786:

FACHOWY rozwozicie! pieczywa z  a kaucją potrzebny zaraz. 
P iekarnia, ulica Zyżyńska I. 3. (w tyle Szkoły P rze — mysfov.-cO. 33783 —

POSZUKUJE służącą do w szystkiego z  ffotowameiu. bez 
prania do trojga osób na w yjazd. Świadectwa, wymagaiac: 
Zgłosze-rda: Teleór.icka. S ip ińsk iego  20. 33744

STENOTYPISTKA hrtfgła. która sam oistnie po polsku, n ie­
m iecku, eweatualfiie i angielsku korcspoiKluio, po&zukiw^ua 
jcs.t dla filii pewnej zagranicznej firm y. Posada jest dobrze 
płatna, Zslosaeuia tylko pisem ne pod ZNAKOMITE STA­
NOWISKO do (!*r.eralflej Ekspedycji Ogłoszeń M : T ; 
K rzyszłcfow icz, Lw ów . B ielow skiego 6 .  I :  p : 33740:

PANI umiejąca dobrze gotow ać, prasować, szycie doniowć-:
Z nudzić bardzo dobre pom ieszczenie; Zgfoszz!flt«: Sadów — 
nicicą 73. w łaścieiej. od 3 do 6 popołudniu. 33725

POSZUKUJE się dobfa kudw rke do w szystkiego do trojgu 
osób. ty lko  długoletnio świadectw*. Zgłoszenia: K nos sów : 
Ptekars-ka 63. I :  p : m iedzy 8—10 ran-o i 1—3 popoł. 33720

POSZUKUJE bony Niemki. Zgłoszenia: Kodi«'n:o\vskiego 35: 
II: p : drzw i 5. od 11—1. 33716

POTRZEBNA kucharka tepsz#. dobrze Cot-ująoa. ty lko bardzo 
dobizc poieeoM. do lepszego katolickiego domu do brojga 
osób. Zcfit 6. J: p iętro , na lewo. 33693:

SŁUŻĄCĄ do w szystkiego, z  dłutoletnćemi świadectw iuai —
poszukiwana. Legionów 35, III: piętro , drzwi 10. 33774:

POSZUKUJE chłopca ido term inu szew skiego: Qnxłccka 57. 
M otykiew icz; 33771:

MAN1KURZYSTKA zdohra potrzebna. M asłowski — Lw ów  —
Batorego 14. 33769

SŁUŻĄCĄ do w szystk iego, a  dobrych świaąkfctwach poszu­
kiwana. Sklep żelaza, Oródecka 9. 33768:

POTRZEBNA służąca do w szystk iego ; S yksłuska  44. II: pi 
na p raw o ; — 33765:

DZIEWCZYNKA do nauki traw ieczy zn y  potrzebna. — Ulica 
Pańska 17 A.

POTRZEBNY m ężczyzna młody, dobrze zbudowany do po­
zowania do obrazów  (akt). Zgłosić sic codzteflic od 12—1 
O rm iańska 13, I :  p ię tro  na prawo- A1662

SŁUŻĄCA do w szystkiego, umiefdca dobrze gotować — 
poszukiwana od 1 listopada- Ulica Fredry  1. 6, III; o — 
drzwi n« lew o. 33755:

POSZUKUJE diie\vcz.vr.c skrom ną do 2 dzieci 5 łat i 8 la t: 
Jagiellojiska 16. G lek*6w .  33752

NA GROBY lampiony w kolorach i świeczki poleca najta ^ 
m’ef A rtur B artosz . Lwów. Kopernika 2  naprzeciw  apteki 
M ikołasclm; b ia jw iek«T  w ybór now ości; Porcclauy, szkłu; 
grebra „ChrU lofl«‘l i naczyń kuchennych, 33557
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&  T  R 2 Y H  ^ Ł A M  X P k B Y Ź ® :
n a  s e z o n  b e ż ą c y  n a jn o w sze  a rty s ty c zn e  w z o r y  h a ­
f t ó w ,  m a lo w a ń  i w v c is * a ń  n a  su k n iach  i aksam icie . 

K O Z Ł O W S K A  -  Z a K S a d  h a f t ó w  
p l i s o w a ń ,  m e r e z e k ,  end la , oclbijań w z o r ó w  

L w ó w ,  A K a d e m & c K a  2 2 ,  1 p .  Te!. 35-43.
33733

CHOROBY WENERYCZNE i zas ta rza Is. skórne, nenrasiem ę 
seksualna leczy specjalista Dr. F risch. W ałowa 11. 31882

DZIURKI maszynowe tło bielizny wykonuje tanio AURELIA 
ulica B ourlarda 3. U l: -  33330

TOREBKI damskie skórzane i jedwabne, porłfete. teczki na 
akta  w yrabia i napraw ia specjalista  B arasch ; plac B er— 
nardyński 2.     —

ODNOWIONY pokój % utrzym aniem  na dwie osoby. — Ulica 
Turecka 3, mieszkanie 12. 33250

DWU POKOI nieum ebl: z osobnem wejściem hih pokój 
z kuchnia poszukują dwai solidni kaw alerow ie. Listowne 
ew ent: zloszem a do dozorcy, Ujejskiego L 3,3623

DO WYNAJĘCIA piękny pokój front: umeblowany t  u trzy­
maniem lub  bez, ew cłit: użycie łazienki; Kosynierska 1- — 
m ieszkanie 6 (boczna Kadcckiej). 33633

POŻYCZKI 3($f) z ł ?n dobrem  oprocentowanie i zabezpie— 
czcniem poszukuje. W iadom ość: B iuro ogłoszeń Jacoblego; 
Zrmorou iczst 14, •-----  -—4  33610

ł ZŁ. KOSZTUJE każda reperacja złotnicza w ykonana s ta ­
rannie ty lko  u MppfHą, Kopernika 14. 33600

AKUSZERKA W  A ON ER O W  A przyjm uje panie. — Ulica 
SOBIESKIEGO 30, p arte r. 31381

AKUSZERKA przyjm uje panie na czas s łabośc i; Kiczamoż— 
Bvin ustępstw o. W ałowa 27. p arte r. 31382

AKUSZERKA Latkow ska y W arszaw y — przyjm uje panie: 
Asnyka 9. drzwi 2 ; £*-■- - 32519

AKUSZERKA sam otna przyjm uje panie; Deutschir.a«. Józefata 
Nr: 3, p a rte r; — 32565

PROTOKOŁ OWANA FIRMA, dobrze w prow adzona, Mb skle­
pem i zapasem  towarów we Lwowie poszukuje w spólni­
ka z ndziujem ?  do 5 ty s . złotych i w spółpracą Sprzedaż 
całego interesu iukwy]t|uczona. Z duszen ia  pad ,,Polak*’ do 
Admin. „ W ie k u j  33687

AMERYKAŃSKIE fisharmonjum dum głosowe 18 re jestrow e do 
kapeli w ypożyczę, ja k e łe i m aszyny do pisania; Kolesza — 
Sykst »ska 10 . — 33310 —

PIERWSZORZĘDNA napraw iaczka przyjm uje kilimy do na— 
praw y, wykonuje prędko, solidnie i dobrze. W iadomość 
przy  ul: Bartoaza G łowackiego I. 22, II; d: na praw o, — 
Zolj a C hdnó\vna. 337S4:

WYPOŻYCZĘ pianino lub fortepian. W iadom ość: Herman. 
Ś w : Zofii 13. 33809

WYSYŁAM miód 7. w łasnych pasiek. blaszanka 5 k le r ;  
franko odbiorca 16 z ł :  GaJnczyóski. L istopada 17. L w ów ;

— . 3379$: —

P O K 0J d la  dv.Óch panów zaraz  do w ynajęcia; — '"'■oczna 
Janow ska II  (pierw sza za Swiełokrz.yckii). 3,.658

SKLEP korzenny, dobrze prospeirui«ey, odslapie zaraz , — 
Zgłoszenia pod 3 5CO ZŁOTYCH di /.Lr,.' W irk i!  33456

POSZUKUJE cokoi.i um eM o.,.r.cgo przy  in te l: k a t: rodzinie 
mo*e b ,ć  v,rzciścio\vy h ■ w spólny. Zgłoszenia przyjm uje 
Adm: W ieku pud I  EKAliKA 33655

PO K w Jl z  nirkrerm iacem  we.iiciem poszukuje dwóch 1-a— 
w alerów . z ,ic !vch  w bi'i)rze. Zgłoszenia pod LISTOPAD 
do Adm: W ieku: - isfif*

POKÓJ n.nebiowany, osobne w eiścir dla 2 lianów z u irzy — 
maniein do wynajęcia. W iadom ość; A kad‘micKa 26, firma 
OSZuZEDNOSC. (j-366rt

POKÓJ umeblowany dla 1 lub 2 panów , ulic* Wolność 3 — 
parte r praw y. 33672

L, KAL dużi (rentow y lub tv lny w śródmieściu do w y— 
lwięcia. B liższa wiadomość 11 *irmy Kamili i K /meriing — 
Jagicliodska *. • • - 0 A 8 I

POKÓJ umeblowany kawa.rr.sKi onołc Parku S try iakiegc za 
50 z ip ; do w ynaiecia. M arczylkki. W ałowa 2. 3508;

ŁŁEGANCKI frontOwj pokó Jfa dwóch łub icducj osoby 
z  utTzypuiririii lub bez do wynajęcia. Zielona 32. I : u; “-i' i - i  —  .y-815: —

POSZUKIWANY słoneczny pokó, . o,.>hi,em w eiicie.n . d o  
s u to  nt utrzym aniem  przy polskiel rodzinie. Zaloszenia 
do Adm: W icku pod UTRZYMANIE. 337A’

POSZUKUJE si a pokoju z kuchnia v cdle umowy wprosi Jd 
gr spodarza. W iadomość z  grzeczności: Budka inwalidzka
l.« *-itowtkirgi). płuc .Mariacki. 33753:

ZA Mi EN W pokói I kuchnie na 2 pokoic w  ceitlrimt m iasta 
za doplaba lub wynaimc za umówionym czynszem  Zair — 
azenia: G ró jeck a  ,9 . firma Stańko, kr»v iec; 33781:

SZUKAM nickrepujaco. 1 pokoju um eblowanego. O ferty  pod 
CISZA do Adi : W liftu. .33761

PF.ENr u l;7,vma:#e ■ cweytifaluie z osobnyn pokotem — 
znajdzie panienka, foricpfan do użytku w doinu. — Uilca 
Żiiliiiskiego 12, pai tor na le wo. 33718

r z m L s  k u p p o  1 s M t u a A i

1(1
* i? o low an u m i r ą c iS śuni
każda gaspodyni kupLje u firmy 33,88

flHTOfll fiiriLBtl, butóv, •srhlesUsgrt 9.
NOWA ksroseric  autobusow a czternasto  * siedzeniowa ju 

..F orda”  sprzedam . M agazyn sportow y Jakub Rosenman — 
Lwów, Akademicka L 26 --■* o3S$l

SYKSTUSKA 3.1 Mantf! kupuje złoto i srebro. Ceny r.a l- wyrsfc, ------------  ---- 33209
WARSTAT kilim karski 160 cm,, rygan. snowa<iło sprzeitem ; 

Hawińska, Kampiana 9, I, p. -  — 33368

DO SPRZEDANIA duży płaszcz ustrachanow y za 300 alp: 
Gliniańska 9. 1: piętro, ćfzw! prawe, 33472

WYKONUJE ełeffandco suknie od 10 z łp : — płaszczy 20, — 
kostium y 25, Zgłoszenia: MARJA. Lindego 3, I p ię tro  — 
na lewo. 33764

PRZYJMĘ dziecko na w ychow anie:  Dozorca domu. Kaspra 
Buczkowskiego 1. fi, Lwów. 3,3756

W SPÓŁPRACA i m ała gotówka przystąpić do spółki Interesu 
dobrze prosperującego, Lwów — prowincja. Adm: Wicku 
pod W SPÓŁPRACA.___ ___________________________ 33754

ZA 30 ZŁ: PŁASZCZ — 40 7.1: kosljum . robota p ierw szo­
rzędna. wykonuje damski salon kraw iecki Józef Flick. — 
B lacharska 20. — 33741

PIERWSZORZĘDNA Kraw czyni szyje suknie eaybko staram i i e 
MpecjuHstka płaszczy i kostium ów, w szelkich p rseróbek : 
Ceny najtkroimiięłftzc czyli w edloc um ow v; te s t fortepian 
do ćw lc7,cri. Łyczakowska 16, 2 p iętro , ganDk. 53722:

FORTEPIAN do ćw iczeń «a godziny. Żulińskiego N r: 12 — 
iwirter na lewo. — 33717

PRZYJMĘ spółnika z  małym kapitałem  do sklepu żelaznego, 
spożyw czo—wetllił)iaftego Itih w ydeierżew ic lokal — Ulica 
Janow ska 103, Lwów. 33711

POSZUKUJE s*C SPÓlnika z  kapitałem  do prow adzania bandzo 
korzystnego interesu. A kum ulatory j oentw a galwanlcene;
narodowość i miejscom oftć oboietna. L isty  po<i INTbERES 
do Adm: W icku. 33707

DZIECKO kilkudniowe nrechric ionc . ładna dziewczynka intel. 
matki, oddam w dobre recc aa  swole. Zefoszenia: ^Oree— 
chow ska, Sadow nicka 27. • _________________

POSZUKUJE za#»z apólnika do młyna turbinoweffo. Z g ło­
szenia J i* t. pod MŁYN ido Adm; W'i*ku. 33692

SPÓLN1KA do handlu ni esr ogaci zna. z  kapitałem  1000 z ł:  — 
poszukuje '* zyek pewny, niefachowcy mogą przystąp ić. —■ 
Zgłoszenia Pod ZYSK do Adm: W ieku, 33688:

FORTEPIAN do ćw iczeń m  godziny. Zielona 32. I :  p ię tro ; 
drzwi N r: 4._________________________________ 33814: —

O O l . f ;  r e u m a t y c z n e , i s c h i a s , p o s t r z a ł  i
wszelkie upośledzenia odi.óżj uśmierzam lub zu­
pełnie usuwam za pomocą ^dpowicdnleKo ręko­
czynu i ogrzewania. Również naturalny masaż 
kosmetyczny. Leczenie tanie. Zgłoszenia: ulica 
ŁYCZAKOWSKA 36, DRZWI 9. 33749

DRZYJ ME 2 panie na pomieszkanie z w lktem . osobny pokój, 
tam ie  sm uczne obiady. Zgłoszenia; Zulidskiego N r: 10 —
dozorca w skaże. 33758:

ZA LOKAL nadający sic na pracownic stolarska — zrefcie 
sypialnie. Zgłoszenia piscincie: Zirnorowicza 7. P racow nia 
cuklcfKtcza. — 33759 —

STUDENiKE lub ucaerucc przyjmę z n trzy  m anieni; L isly  
do Adm: W ^ k u  uw l TROSKLIW OŚĆ. 3370S

FRONTOWY pokój umeblowany do wynajęcia. N o w y  Świat 
15, drzwi 9. 23703:

1 MIESZKANIE do ić  duże z osobnem wchodem, zaraz , do 
wynajęcia na warunkach wedle umowy. W iadom ość: 2 ió — 
rilana 218. Kłeoarów, 2ółlow ski. 23702

2 UBIKACJE składujące fc-ic z  pokoju i kuchni. sloncc2 ne do 
wyitajęcla. — W iadomość w Składzie uejeh Rosc — 
BojcdanÓTrka. <*3701;

—  NIE iZKANlJI I ST hSFY H "1

)*R7Ó'.I ME na pom lcizkanif wspólne iedna łuo dw ie oaoby
r-3 ^-cż,T' i j i 7.ó i solidne. Niemcewicza L 2 1 . parter, ganek, 
dr*:Ci-: drzw i. — 35f£»ó:

SLOfiEC7NY pokói umeblowany wynajm ę sclidnei osobie — 
rncie być z  forter-iałiem; Lenartow icza 10. II : P**tr° — 
na p raw o ; — 23695

P O K ^J uiKvblt>w'aiiy zamoariiejszym akademikom k  nici i Łom
wynajm ę. Karpińskiego 7, 1: 2. 23694

POKÓJ z b&ofcnein wejściem  u nieb! cw any z  utrzym ań i em do 
w yn a leci£ . Pohulanki* fi. 336U3

PO K 0.J dU  dwóch soUckiych zam ożnych panów lub pań 
(żytU) a n t  do w ynajęcia. Lackiego fi, I : p : H rrm anowa.

„  — ' — — — ~
ELEGANCKI duży pokó] fronłowy z  utrzym aniem  dla 2 osób 

do w ynajęcia ; Telefon do uży tku ; A snyka 6. II ; p ię tro  — 
na praw o. 337(&:

DWAJ bracia poazukuja p o k o ju  umeblowanego z niekrępu— 
jacem w ejściem : Zgłoszenia pod SOLIDNI tdo A dnu Wieku 
Nowego. —   33757

POSZUKUJE pokoju bez mebli w prost od gospodarza z osc- 
bnem wejściem . Pod Z. M. do A dm : W icku. 33753:

SOLIDNEMU ;*kcdemikov/l odnajme nokói um eblowany — 
okolica 5 w : Antoniego. Adm: W taku. pod ..60” 33730:

POSZUKUJE zaraz na mieszkanie InK l: 2 ilolr>a krawczyn-c 
z  k tóra  bym mogła s iv Ł  L isty  pod MIESZKANIE do 
Adm: W ieku Nowego. 33728:

P05Z U K U JE pokoju z kuchnia łub bez. mam opał. czvnae 
od umowy, najchętniej od goepodarza. L isty  por! S :  AL: 
do Adm: W ieku Nowego. 33726

POKOJU w iększego, widnego, przyzw oicie umeblowanego — „ „ „ A ,  » * * . . .  * t * *> .. ^
ewentualnie dwóch nic w y ie j II: p ie tra , blisko placu Aka- POKÓJ du ły  jasny  z  osobnera w ^se iem  z . Sła. 2 
rfemick^ego posznJnńe poważne bezdzietne m ałżeństw o — l«b 3 p*n6 w. L isty  ponł OORNY Ł ^uZ A K 0W  do Admin:
Komfort wym agany. Telefon 1 6 9 ./ 33546 * W ieku Nowego 33719:

MASZYNA in tro ligatorska, 2 noże rezerw owe okazYjuie do 
sprzedania. Zgłoszenia w biurze firm ie PO SPIECH , Lw ów ; 
Sapiehy 34 /  ~ t  3.354U *

KAMIENICE komfort, m ieszkalne, niedaleko dw orca sptze— 
dam bez pośredników^, też spłaty -  Lństy pod DWORZEC 
do A.dni; W ieku Nowego. 33657

FORTEPIANY Blfiihjjera. Bósendorfera i Inne oraz  pianino 
okazyjnie sprzedam  lub zam ienię. Nowacki. Pańska 17j 

-  — — — — i 33652

PALTO na niskiego m ężczyznę zaraz  fig rw iam . Ogładad 
można ad eodz: 4 do 6 popoI: nlłca G łęboka 25. 1: p; 
dizw i na prawo. —  33291:

POWOZY, k are ty , wózki ł sanie eleganckie! i solidnej roboty 
sprzedaje po zniżonych cenach P ierw sza lwowska f a bryku 
powozów AL Byczysgyna,* Lwów, Pełczyńska 9. 33395

DO sprzedania: locha młoda rasowa i dwa prosiaki 3 mie­
sięczne ul. hr. Potockiego 94, 33593

FUTRO krym skie damskie modne, pierw szorzędne, nowe -a  
aprzejua Sklep korni sowy, Sobletkicgo 15. 33550 .

PARCELE budów lane p rzy  drodze Lubieńskiej 6 minut od 
przystanku UL za forem kolejowym tw fo  na raty  do na­
bycia. W iadom ość D r. M orawlecki Bourhirda 4 od 4—6-tc l

 ----- ------------ ------------ ---------  33521

PERFUMY francuskie i wody kolońskie kw iatow e na wagę 
sprzedaje iiaiianjei Enis, Skarbkow ska 6  (obok k itu  Lew );

      — 33597

PIAN5NO koncertowe* Krzyżowe czarne, berlińskiei m arki —: 
praw ic nowe sprzedasn ar a z  fortepian krótki' w iedeński. — 
Łyczakow ska 57, oficyny, I: p ię tro ; 33799

SAMOCHÓD Jandoteł luksusowo wyekwipowany, now y. — 
pierwszorzcdłiej fabryki okazyjnie sprzedam  tanio. HoUi 
Ku opejski, pokój 19. z rana do 10 i od 6  do 8 33710

NA OROBY LATARNIE, ceny hartow ne. Aiikorn, róg )>!ecu 
S trzc łecK i^o  t Grodkickic]. 337»K>

LONDYNY i gąsiory rfo sprzedania, budowa obok . Seuelo—i 
rjum C zerw onego Krzyża*. Łyczakow ska Foezua. *U69fi:

KANARKI praw dziw e 
Shrw yckich 16.

ha rc tńsk ie  do sprzedania, — U-jiea 3369*
F U iR t)  m eakie bobry . na wysoka osobę okazyjnie ip rze— 

dum. Sapiehy 9, Sklep Komisowy. 33742.

KURTKA skórzana jest de sprzedania. Szeptyckich 18. T: p: 
drzw i 7 ;  33732: —

POS/TJKUJE kupna domu za go tów ka; B iiż t) pod DO­
LARÓW do Adm: W ieku: 33731:

KUPIE uiyvra»;i m aszynę do szycia nożna S in g rra ; W irdo— 
m ość: Szyjkowcskń. Długosza 19. I; p : 33729;

SKRZYPCE stare sprzedam ; W iadom ość: Sklep ntlecsuir^kf. 
Rynek 10; 33727: —

PIANINO czarne w dobrym  stawie do srzedaiira. F irm a .Mar­
kiew icz, RywIc 42. 33776

MASZYNA Siugera szewska gładka oka-zyjaie do surze-.Jania. 
Gródecka 57, M otykiewicz. 33770:

PIANINO dobre kupie. Zgłoszenia ped PRYW ATNE, Biuro 
dzienników. H etm ańska 22. 33762

BIAŁE szpice 5-eio tygodniowe do s m e d a n u ;  Lwów. uMcc 
Dominikańska 4, l i i :  p :  33764

SPRZEDAM dwie m ałe parcele budow lana na Boicrianówci 
na częściowe sp łaty . WTacfomość: ulfca Bema 23, te \iy  
parte r, od 9—1 rano. h a j /l

KUPIE dom. 4 pakcie, kuchnia, okolica Listagoda, Sadów— 
nickicj, Potockiego. Polne], f.yczakow skiej. Zgłoszenia do 
Adm: W icku pod A: L : Pośrednictw o w ykluczone; 33751;

URZĄDZENIE czfcrech pokoji, kuchni: sypialnia, jadalnia;
dziecirmy pohól, gabinet męski ł pejedyacze meble oraz: 
fotcpian Bosendorfera (długi) m aszyna do szy c ia ; g ra ­
mofon 56 p ly ł sprzedani z  powodu w yjazdu; *— Informacje 
R otte r, Supińskiego 2 partem. 33547

/
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m m  SPRZEDAŻ
f i l a  P a ń  i  P a r s ó w 1 

f o i w d r ^ w  m c i m s l i  i  | 
o b u w i a  n a  i i ,  t ę ­

po s e n z c li  u n iż o n y c h  ju ż  r o z p o c z n ą  w A m e r i c a n  K 6 u ś e >  L ików , K o p e rn ik a  5 .

m
Z M K 1 E T A  w ł ó a h .  z  f e £ w .  
K A M I Z E L K I  „
S U K N I E  
Ź A S C l i T A  
C A S S M I  
K A M I Z E L K I  
5 W E T E 3 Y  
K A M 5 Z E L K I

0f

f t

f i

mwm  n a n n e r j

33778

14*50 zł. 
11-90 %
«g f » ___

gładkie 16*50 
z jedw. 18*50 „ 
męskie 19*80 „

i t  £ ’ 0* ~  »i

dziecinne 9*80 „
Lwów

S Y K S W K ń  2

ŁÓŻKA
di.2735jre:
OjOiaijF Bflraal
łóżka i Kanapki sk ła ­
d an e  w kłady, po d u szk i 
ro sh a ro w e  —  i z  m o r­
skiej traw y , chodn ik i, 
p o rt  ery , firank i, k apy  
n ą  łóżka , n a rzu ty , ma- 
te r je  m eb lo w e  po leca  
po cenach  fab rycznych

.  limit
M.BraimM
Za g o tó w k ą  i na  do- 
g o d n e  w aru n k i. 2367

Owa pokoje i maszynę dam do dyspozycji spólniczcr, po­
siadającej koncesję krawiecką. — Zgłoszenia 
pod .Śródm ieście* do Admin. „Wieku". 337PT

a m  i f e u B i o M o  * L .^fl. i r  o N S b i a g
UMCW A iM A ft  ksi.iże-zKe woHKowa wydana nrzet K: 

li: KamiMKa Str: Salomon Heclit: 33S41
D M \ is b. m. o iodajpie trzy na 8-nu ,. stacji w Win—• 

niicach. "aoomairdani torbc szkolna z k.iaźkami, (lwie noi- 
skie i  icd>a (f-kftrzana) niemiecka z 5 klasy wraz z to—

. ccnka (k.n; kg w środku i lezityi—ein kolejowa z .o to -  
arafia ■ Łajjocwy złalazca raczy odda-' „u Nj  . 6 Waozii... 
Mikla Bcncdsftu,. Lefcńyniacia Aloizy Nikiel 33dd7:

ONiRVv A2N!,vd ‘c*,iymacic koteiowa Nr: 196z2 na nazwisko 
_f'a‘.vtacztk Maria. 33714

LEUAW-IEC brazorzy do odcb, ania. Mochnackiego 25. 33097

M U

n m i
®  h»  vv wielkim wy.orze poleca

M s p ig iJ  J E N J L J 3
u u td w , S M i e u t k z a  l ,  obok fiGlElt* Gesrget

i  p ieką ni k u racy jn e j R< rl S ch ó n ik er w  K frlsb a d z ie  
d .  n a b y c ia : w L w o w sk  ch  d o m a c h  c a k r o u y c h

*F. 1 S .  R i -  c f la .
L UOUf, U:". L e g i o n ó w  3 3  T e le fo n  32-71 .
O d s p r z e d a w r o m  i n a t i n y  r a b f t ! t . - f g g
Z am ów ien ia  z proAincji  oc wrotr.ie. 2659

R  -  A  -  D  -  J  -  O
Aparaty t rz ęk i składowe, Akumu’atory „TU-O Ą i )>

O K A  n o  cenacT  n a jn iższy ch  sp rz e d a je  
„ *9J  L ow, J a n o w s k a  57, Tel. 
■39-33. N z p ra w y  apa ra tó w ,  s 'u c h a w e k  rad ;. ,  
p r z e r a t i ; n i e  s łu c h a w e k  zwycz. tel. na r a d o ­
w e, b u d o w ę  a n te n  u k . i te rzn ia  się szybk  > za 
umi rkowa; e m  w y ta g r o d z e a l e m .  SSzrCj»,

fleczyma kuchenne etc , okucia do mebli 
narzędzia ślusarskie stolarskie 

poleca p o  n a j t a ń s z y c h  c e n a c h
I n i .  S t .  K L I M O W I C Z :

L w ó w , K o p e r n i k a  1 1 . 2733

S K ła d . l a b r y o a n y

H a n m a n n -  N o u m a n n  

Germanio

UioliniTIsserli-
MS Fifl

p r t y i  M  g m y i

P U  51II. 07,

p o l e c a  D O M  T O W A R O V 7 Y ^ 3 8 3 5
1“ (ta k  F. fiLBEESiJT, ŁwUw 

phe Trytonslshi 1. Tel. im

N O W O  O T W O R Z O N YdYWOWB1 h. mm
PLRC MRRJRCKI 5 dawny Hai 1 F n ne.

' w e j ś c i e  p t - z e z  s i e ń )  2ull 
p o leca : firanki, k„py, narzuty i bieliznę 

w wielkim wyborze.
U ® *  C e n y  K o n K u r e a c y j n e ,  “-1E33

f m i m  na szycia
najnowszych systemów, 
czyści sk łaaow o tychże, 
o rz y b o .y  do  kraw ieczyzny  
i do  ro b ó t  ręczn y ch  po leca

%. M A I J M d M
Skzarl maszyn do szycia
LW0W.tt5iGWa1RlEl.m-88.

P rzy jm u je  ró w n ie ż  m r  
szy.ty do  n ap raw y . 33735

B a c z n o ś ć  ł B a c s n o ś ć !
F U T .J I m r n K ir  i  dafludK tii według 

n a jn o w szy ch  n odeii p r i e r a b i a  Alę 
u  jed y n e j zn an e j so lidnej firm y 276o

i to & y ,  F ro o c u n iR  H u sn ic .sK a
L w ó w ,  u l ica  S o u l a s k l e g o  1 5  — P rzy jm u ję

te ż  ro b o ty  tiow o i s ta r e  n a  d o g o d n y ch  ra ta c h .

M a a i f A c j t  zelazne ozfobua z coklami 
f w l  a j r a O  betonc w. wyrąbie i dostar­
cza firma „Igmi*. 1MW, byciaftowika 'f 98.

2774

k ł o c h t e
»na'eżć Lorzyz^nj zby» 
dla swych proaektdw i 
towarów,

K t c v  s u u k a
dobrej klijentell wśród 
najszerszych warstw,

I io zmJa4l
zgubi J04 rzecz i pragnie 
zwrócić właścicielowi

K tO  » 9 3 I 0
pragnie znaleźć zajęcie 
lub dobrze sprzeda; nie­
potrzebne przedmioty

ni&ch ofilosi
się natycnmiast we

Wiehn dtunyn
na jp o c ry t n i e j s z y  m 
tlzlcnuike krajowy, — 
którego dział rrUam

COUA£le
nynrBrs^ia
wydatki uczymnae na 

ofłoszeiiia, z r

Warstaty mechaniczne

Stankiewliu
L w ó w  

FranElszkadska 11,
przyjmują, wszelkie

sam och o ilg iw
Osobowych i ciężarów.
S p tc ja n o ś ć  re in o n ta  sil­
n ików . R  ,b o ty  lo k a isk ie , 
koi zębate. S p a ja n ie  
a u to g e n e m . Wykonują
s o l iJ n :e i po  najn iższych  

cen ach . 2789

Z E G A R K I
MA CA&śt ŹYCBE 

G u ts r m a n
Sykstusha 14. Te J. 1 3 - 8 1 .

3 j ;9 3

L 1 1, i l e  v. i. e j  11  c t  r. o  i r c z c l f t n .
1 n i  t n  1 1 t i l  i c i l I  . , F r ć j t ‘

I ydewta „Wiek Nowy", Spółka wydawnicza, 
uf. Sckcła 4. '


